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Nieszczęściem i grobem Polski przed. | 


rozbiorowej był egoizm, sobkostwo, nie- 
uctwo, zaślepienie i warcholstwo »stanu 
szlacheckiego «, który, mając wszystkie pra- 
wa i przywileje, uważał, że Poiska to »onie, 
że poza nimi nikt nie ma nie do gadania, 
że chłop jest stworzony do pańszczyzny, 
mieszczanin do płacenia podatków i słu- 
żenia szlachcie. 

Drogo zapłaciła Polska za tę »złotą 
wolność« stanu szlacheckiego, stany zie- 
miańskiego, jak on się dziś rad nazywać, 
bo przypłaciła ją rozbiorami, utratą nie- 
podległości i półtorawiekową niewolą. Nie 
pomogło, że znalazły się nieliczne jednostki 
wśród samej szlachty, że znaleźli się mę- 
żowie o wielkim rozumie i miłości ojczy- 
zny, którzy wzywali szlachtę do opamię- 
tania, którzy nawoływali do zniesienia pań- 
szczyzny, uwłaszczenia chłopa i przyzna- 
nia równych praw innym stanom 


Szlachta, głucha na wszelkie wołania, 
nietylko broniła swych przywilejów, zawią- 
zując konfederacje, podnosząc bunt prze- 
ciw własnym królom, wywołując rokosze 
i wojny domowe — ale nawet zdradzała 
własną Ojezyznę — łącząc się z jej wro- 
gami i wspomagając najeźdźców na pol 
ską ziemię, 

Nazwiska Radziejowskich, Radziwiłłów, 
Zebrzydowskich, Branickich czy Potockich 
pozostaną na zawsze symbolami hańby 
i zdrady narodowej. ; 

Broniąc się przed reformami politycz- 
nemi i społecznemi, które mogły jeszcze 
uratować państwo przed upadkiem przez 
pozyskanie dlań miljonów oby watelii obroń- 
ców z pośród ludu miast i wsi, niedopu- 
szczając do wprowadzenia w życie nieśmia- 
łych zresztą i niedostatecznych zasad kon- 
stytucji 3 Maja i uchwał Sejmu czterolet- 
niego — zaprzańcy i zdrajcy szlacheccy 
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udali się pod opiekę wszetecznicy car- 
skiej, Katarzyny II, a zawiązując, konfe- 
derację w largowicy, przypieczętowali roz- 
biory Polski. 

Zdawałoby się, że 150 lat niewoli, uci- 
sku i męczeństya narodu — przemieniły 
serca i dusze tych »przodujących« w na- 
rodzie sobków i warchołów, że zrozumieją 
oni, iż zmartwychwstałe dzięki szczęśliwym 
zrządzeniom losu i ofiarom miłjonów w wiel- 
kiej wojnie światowej państwo polskie, oto- 
czone wrogami zewnątrz, a zniszczone i słabe 
wewnątrz — wtedy tylko zdoła się ostać, 
gdy przyszłość swą oprze na miljonach 
zadowolonych i gotowych do wszelkich 
ofiar dla państwa obywateli. 

Zdawałoby się, że zrozumieją, iż nie 
czas na ratowanie swych przywilejów, swych 
obszarów wtedy, gdy miljony ludu, zne- 
kanego biedą i nędzą, dla której nawet 
w emigracji ujścia dziś niema — ż rozpa- 
czą spogląda w przyszłość i woła o war- 
sztat pracy. 

Co im tam, że konstytucja wyraźnie 
nakazuje i daje państwu prawo przepro- 
wadzenia reformy rolnej! Konstytucję prze- 
kręcają i fałszują stojący na ich usługach 
»uczenie i »biegli w piśmiec« — ustawy sa- 
botują, pieniają się z państwem o wyso- 
kość odszkodowania! 


jitos o sytuacji 
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Niech zginie państwo, byle ich wła- 
sność obszarów nie została naruszoną! 

Jak ongiś Radziejowsey i Branicey — 
tak dziś ich obrońcy w Senacie Rzeczypo- 
spolitej łączą się z jawnymi wrogami pań- 
stwa. Nowa konfederacja szlachty polskiej 
z Niemcami i-Ukraińcami! Ławą głosują z ni- 
mi, zaślepieni, nie zważając, że Niemcy bronią 
junkrów pruskich, mających w swem po- 
siadaniu olbrzymią większość ziemi na Po- 
morzu, że Ukraińcy nie tają, iż broniąc 
dworów przed parcelacją między polskich 
chłopów — dwory te chcą własnym mieć 
łupem! 

Niepoprawni Targowiczanie! 

Ale nie pomogą wam te haniebne so- 
jusze, nie pomogą konfederacje w Rypinie, 
czy w Warszawie; dziś naród — to nie wy, 
nie wasza dziś wola i buta dyktować be- 
dzie prawa. 

Naród dziś — to miljony i miljony ludu 
polskiego ze wsi i miast, one żywią i bro- 
nią i one urządzą państwo tak, jak naka- 
zuje interes państwa i interes ludu. Przejdą 
nad wami do porządku dziennego, nad 
wami, którzyście mieli możność pokuty 
i zmazania win w nowem państwie pol- 
skiem, a wybraliście egoizm i hańbę! 
Maciej Siekiera. 


viążkie położanie kraju. — Wyjście w rękach rządu. — Plotki z pod Giewontu, — Zamach na refermę rolną. 
(Wywiad „Kurjera Polsk.“ u posła W. Witosa). 


Dnia 8 bm. zjawił się w Sejmie, wezwany telegraficznie 
przez swój klub poseł Witos. Ponieważ w ostatnich 
czasach ukazywały się w prasie wielce senzacyjne wiado- 
mości o zamiarach i poczynaniach „Piasta*, zwróciliśmy 
się do jego prezesa z prośbą o sprecyzowanie swego 
poglądu na sytuację gospodarczą i polityczną państwa. 

— Będę miał bardzo mało do powiedzenia, Mam 
obowiązek wierzyć temu, który prowadzi całą robotę, 
Dzisiejsze sprawozdanie p. Grabskiego było optymisty- 
czne, a więe i ja jestem optymistycznie nastrojony. Po- 
nieważ jednak wolno mi mieć wlasne zdanie, dlatego 
też uważam na podatawie danych, jakiemi rozporządzam, 
że położenie gospodarcze kraju jest ciężkie niesłychanie, 
cięższe, aniżeli było kiedykolwiek. Zwłaszcza ostatnie 
deszcza długotrwaie i wylewy zniszczyły nietylko pa- 
szę z drugisgo pokosu, lecz również w wielu okolicach 
zniszczyły kartofle eo będzie musiało wpłynąć na zmniej- 
szenie wywozu zboża. Następnie wstrzymanie kredytów 
doprowadza do zupełnego zastoju gospodarczego we 


wszystkich dziedzinach: najstarsze firmy i instytucja 
chwieją się i upadają. Fakty świadczą o głębokiem 
przesileniu. 

— Jakie p. Prezes widziałby możliwości naprawy 
tej sytuacji? 

— Sądzę, że rząd ma w ręku Środki zaradcze. 
Niezawhdnie rząd sam ocenia poważnie sytuację. W pras 
wdzie spokój jest jeszcze w kraju, nie świadczy on 
jednak wcale, że jest dobrze; raczej jest on objawem 
pewnej martwoty, zniszczenia energji i biernego pode 
dania się losowi. 

— Wiec cóż robić? 

— Rząd otrzymał od nas wolną rękę do działania, 
oczekujemy na dalsze jego zarządzenia, 

— A ile jest prawdy w pogłoskach, które zna- 
lazły echo w prasie, o rozmowach przesiieniowych 
p. Prezesa z wybitnymi politykami „u stóp Giewontu*? 

— Nie ma w tem ani słowa prawdy. W Zakopanem 
wcale nie byłem. Przyjeżdżam ze Lwowa i Kołomyji 
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— Jeszcze jedno pytanie. Co p. Prezes sądzi 
o wprowadzonych przez komisja senackie zmianach do 
projektu reformy rolnej? 

— Uważamy to rzeczywiście za niepoczytalne wy- 
bryki, na które mogą sobie pozwolić tylko ludzie, nie 
nie znający następstw tego kroku. Projektu, który wy- 
szedł z Sejmu, nie uważamy za doskonałość; nie da się 
zaprzeczyć, że jest on dzieckiem kompromisu. Na jakie- 
kolwiek jednak dalsze kompromisy i ustępstwa nie 
pójdziemy pod żadnym pozorem, Jeśli więc reasumcja 
nastąpi, to droga postępowania dla naszego klubu 
senackiego została wytknięta. 

— Czy można wiedzieć, jak ta droga wygłąda ? 

— Droga się buduje, trzeba poczekać, aż będzie 
otwarta — kończy twardo p. Witos. 
amm, TERORY TRO] 


Przeciwko „relormowaniu” 
reformy rolnej. 


Wywiad „Echa Warszawskiego“ z postem drem Kier. 
nikiem w” sprawie zamachu obszarników, Ukraińców, 
Białorusinów i Niemców na reformę. 

Uchwały połączonych komisyj Senatu w sprawie 
reformy rolnej, dotyczące maksimum posiadania ziemi, 
wywołały wielkie poruszenie w naszych kołach parla- 
mentarnych. Żywo komentowano sobe stanowisko 
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zasadnicze stanowisko ich klubów sejmowych. Klub 
P. S. L. „Piast“ nie może uważać tych senatorów za 
miarodajnych wyrazicieli opinji stronnictw, do których 
należą. Wobec tego uważam jakiekolwiek próby per- 
traktacyj za zupełnie bezcelowe. — O jakichkolwiek 
ustępstwach od zasad projektu sejmowego mowy być 


„nie może. 


— Jakie losy dla projektu wobec tej sytuacji, 
p. poseł przewiduje? 

— Mówię tylko w imieniu własnem, albowiem 
klub mój nie miał jeszcze czasu na zajęcie stanowiska 
wobec zapadłych uchwał — zastrzegł się nasz roz- 
mówca. — Jestem jednak przekonany, ża klub sejmo- 
wy P. S. L. „Piasta“ zaakceptuje stanowisko, zajęte 
przez klub stronnictwa w Senacie? 

— To znaczy? — rzucamy. 

— To znaczy, że bez reasumpcjt niesłychanych 
uchwał, zwłaszcza dotyczących maksimum posiadania, 
współudział „Piasta* w pracach komisji byłby nies 
możliwy. 

A także i senator Buzek nie byłby w stanie pod- 


jjąć się dalszego referatu. Dalsze losy projektu ustawy, 
zależeć 


będą w pierwszej linji od stanowiska, jakie 
zaj miarodajne władze stronnictw, których senato- 
rowie przekreślają zasady przez Sejm ustalone, 
a w drugiej linji od Sejmu, który zawsze ma możność 
skorygowania uchwał Senatu. 

— A © p. prezes sądzi o roli klubu Chrz.-Nar. 


senatorskich klubów Z. I. N. i Ch. D., które przekre-|w tej sprawie? — recytujemy jeszcze jedno pytanie, 


śliły stanowisko, zajęte przez kluby sejmowe tych 
stronnictw. Duże zainteresowanie budzi 


— Jestem przekonany, że przedstawiciele zie- 


zachoyanie | mian, licząc na uniemożliwienie przeprowadzenia refor- 


się klubu P. S. L. „Piasta*; stronnictwa tak zasłużo-|my lub jej zupełne wykoszlawienie, złą przysługo od- 


nego w dziele roformy rolnej. Naogól panuje przeko- 
nanie, że „Piast“ bezwzględnie oprze się tego rodzaju 
„reformowaniu* reformy rolnej. 

Celem wyjaśnienia tych wszystkich wątpliwości, 
zwróciliśmy się do bawiącego w Warszawie wybitnego 
członka P. S. L, „Piasta“, wiceprezesa klubu, b. mini- 


stra spraw wewnętrznych, posła dra Kiernika. Pośród padłe w ostatnich dniach na różnych 


dają nierylko państwu, ale nawet sobie samym. Tego 
rodzaju metody muszą wywołać odruch w szerokich 
masach. Przedstawiciele wielkich właścicieli są w błę- 
dzie, jeżeli sądzą, że przyszedł czas na utrącewie refor- 
my rolnej, która przeprowadzona być musi, a obawiam 
się, ażeby zejście z drogi legalnej, na co wskazują za- 
ziemiańskich 


nawału zajęć, dr Kiermik znalazł chwilę czasu na roz- | zjazdach rezolucje, nie zachęciło i zwolenników reformy 


mowę z przedstawicielem „Echa“. 


do szukania także innych dróg, które ani państwu, ani 


— (o p. minister sądzi o wtorkowych uchwałach | właścicielom na zdrowie wyjść nie mogłyby; zresztą 
komisji Senatu, dotyczących makshnum posiadania? — | wyjaśnienie sytuacji musi nastąpić już jutro — dorzu- 


zaczęliśmy rozmowę, 

— Ostatnie uchwały komisji 
w zupelimości podstawy uchwalonego przez Sejm pro- 
jektu ustawy o wykonaniu reformy rolnej i w znacznej 
mierze uniemożliwiają przeprowadzenie samej refor- 
my —- nastąpiła krótka odpowiedź dra Kiernika. 

—  Oczywistem jest, że uchwały te dla „Piasta“, 
jako dla szermierza reformy rolnej, nie mogą być 
obojętne, jak się wobec tego stronnictwo do nich usto- 
sunkuje? — pytamy dalej. 

— Słusznie. Wprowadzone przez komisję Sena- 


ci} na pożegnanie nasz uprzejmy rozmówca, gdy dzię- 


Senatu obalają| kowaliśmy mu za wyczerpujące ujęcie kwestji. 


3 Em. 


Zamach oszarmików i ich protektorów 
w Senacie na reformę rolna, 


Jak przewidywaliśmy w artykule pod tyt. „Re- 
forma rolna w Senasie* (ostatni numer „Piasta*) za- 


tu zmiany uczyniły dla nas projekt niemożliwy do przy-|siadający w większej liczbie w Senacie obszarnicy i ich 


jęcia. 
traktować tak, jak innych ustaw, 


Projektu ustawy o reformie rolnej nie można | poplecznicy z prawiey postanowili utrącić reformę rolną, 
w których Senat| Od tygodnia prowadzą oni zajadłą walkę w połączonych 


może wprowadzać dowolne zmiany, gdyż projekt ten | dla tej sprawy komisjach senackich o obronę swych laty. 
jest, jak wiadomo, wynikiem uzgodnionej opinji więk-|fundjów i folwarków. 


szości MBejmu i wyrazem zasadniczego stanowiska 
stronnictw, które za projektem głosowały. Odmienne 
stanowisko senatorów tej części prawicy, której przed- 


W walce tej dodaje im ducha zlot obszarników 
z całej Polski, którzy w liczbie kilku tysięcy wraz 
z żonami, dziećmi, ekonomami i arendarzami zjechali da 


Btawiciele w Sejmie głosowaji za projektem, obala | Warszawy, aby pokazać Światu, że „oni* jeszcze są 
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í jeśli chodzi o obronę ich folwarków, potrafią jeszcze 
pogrozić palcem w bucie choćby rządowi i państwu. Ze 
w tym nastroju żubry p. Strońskiego i Dubanowicza 
nabiorą „kuraszu* to nie dziwnego, nie też dziwnego, 
że pod ich komendą senatorowie ich w Senacie będą 
walczyć jak lwy — ale dziwniejszem jest, że przyłą- 
czyl się do nich senatorowie ze „Związku ludowo-naro- 
dowego*, który w Sejmie głosował za projektem ustawy, 
a pomagają im od czasu do czasu niektórzy Senatoro- 
wie z Chrześciańskiej demokracji. 

Główny teren tej opozycji przeciw reformie rolnej 
stanowią tzw. Chrześciańsko narodowi rolnicy, czyli 
wielcy obszarnicy z obozu p. Strońskiego, hr. Żółtow- 
skich, Chłapowskich, dalej Niemcy i Ukraińcy. Co w tem 
towarzystwie robią endecy, których organ „Gazeta po- 
ranna* pisze, iż Niemcy chcą swą taktyką ocalić wielką 
własność niemiecką na Pomurzu, której Niemcy mają 
80 proc, a Ukraińcy nie chcą dopuścić do reformy, 
aby dwory polskie dla siebie zachować? 

Wytłumaczenie leży w tem, że senatorzy endeccy 
są przeważnie obszarnikami, że endecy boją się utracić 
obszarników, którzy w b. Królestwie polskiem w wię- 
kszości do nich nateżeli, a obecnie uciekają pod skrzy- 
dła p. Dabanowicza i Strońskiego. _ 

Zaczęło się od wywrócenia najważniejszych posta- 
nowień ustawy o tzw. maximach tj. o wielkościach fol- 
warków, które mają być pozostawione właścicielom. 
Apctyty poszły daleko, bo zamiast jak projekt sejmowy 
przewiduje 60 ha w okręgach podmiejskich i przemy- 
słowych, 180 ba w innych okręgach państwa a wyjąt- 
kowo 300 ba w województwach wschodnich dla rodzin. 
które od rozbiorów Polski utrzymały ziemię w swych 
rękach — panowie obszaruicy senatorowie wraz z Niem- 
cami i Ukraińcami uchwalili po 180 ha dla okręgów 


Zajazd duchownych Bjców 


pod Opatowcem. 


Coraz. dobitniej czuję, że starzy nie mają wiele 
io roboty pomiędzy młodą generacją i to całkiem 
Blusznie, bo nawet w kościele śpiewaliśmy i Śpiewamy: 
niech ustąpią.. starzy. — I my, nie całkiem starych 
słuchali, gdy nam mówili n. p. że ta a ta sąsiada cza- 
rownica, że ten a ten, skutecznie kołtany zamawia 
i t. p, aleśmy się do nich z większą uczciwością + sza- 
cunkiem odnosili, niż się dziś nawet n dzieci niektó- 
rych widzi. Czwarte przykazanie Boże lepiej nam było 
w sercu i pamiętaliśmy, co ktoś pisał: „Przy kominku, 
nstąp troche miejsca starszyźnie, niechaj sobie oprą 
zuużona stopy na skrzyni, w której drzewo złożono, 
a rac jak i oni trochę ci miejsca ustąpią* (Lori- 
mer). 

Wiedząc o tem, nie piszą dziś ani c wiecach poli- 
tyków niezmordowanych, ani o posłach tak lud kocha- 
jących, ale dla urozmaicenia czytelnikom „Piasta“ i dla 
sąsiadów najbliższych, opiszę, co tn przed laty nad 
modrą Wisełką i tym wisusem górskim, Dunajcem, 
zaszło, a CO przypadkiem wyczytuję ze starych papie- 
rów. Może być, że to się nie spodoba nietylko czytel- 
nikom niektórym młodszym, a może i „Głos Narodu“ 
tak mię po katolicku ukąsi, jak to onegdaj, ale i tacy 


będą, którzy z gustem przeczytają coś innego z dawnych'mam przed sobą oryginalny wykaz, ile chorągiew pan: x 
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przemysiowych, po 300 ha dia innych okręgów, a po 
400 ha na Kresach. 

Uchwała ta przeszła właśnie w chwili, gdy brać 
szlachta zjechała szumnie na wielki zjazd do Warszawy. 
Radość wielka zapanowała wśród „dobrze“ a czasem 
źle urodzonych posessyonatów, . 

Najwięcej zarobili na tem szynkarze warszawscy. 
Ile szampana wypito na „pohybel* reform'e rolnej i pia: 
stowcom o tem wiedzą najlepiej kasy restauratorów. 
Ale radość trwała krótko, 

Do Warszawy przybył wiceprezes klubu dr Kier- 
nik, a w następnym dniu i prezes nasz Witos. 

Po odbyciu kilku posiedzeń klabu senatorów P. 8. U. 
„Piast“ z udziałem prezydjnm klubu i rozm»wach od- 
bytych z przedstawicielami klubów, życzliwych reformie 
rolnej, na posiedzeniu komisji senackiej uchwalono na 
wniosek senatora P, S. L. dra Białego reasumcje owych 
sławetnych uchwał i przywrócono brzmienie projektu 
sejmowego. 

Trzeba podnieść, że senatorowie nasi dr Buzek, 
dr Biały, Błyskosz, Kędzior, Ścibor i Średniawski nien- 
gięcie i bezwzględnie bronią sprawy reformy roluej 
w komisji, a słuszność nakazuje przyznać, że senatoc 
Wi źnicki z „Wyzwolenia“ nie naśładnje bezmyślnej tak- 
tyki „Wyzwolenia“ w Sejmie — lecz pomaga naszym 
senatorom. Dzięki temu oraz stanowisku P. b. S. i Cna- 
deków, oraz senatorów żydowskich, udało się obalić 
awżanturniczą uchwałę obszarników, Niemców i U«ra- 
ińców. 

Niestety jednak senatorowie Chrześciańskiej demo- 
kracji nie idą konsekwentnie, a senatorowie żydowscy 
nią uczęszczają na posiedzenia — wobec czego w na- 
stępnych dniach zaowu komisja powzięła kilka uchwa« 
zmieniających zasadniczo projekt sejmowy, wobet czago 


lat. A co już sławetni mieszkańcy Opatowa i sąsiedzi 
z Ujścia Jezuickiego, będą bardzo z tero zadowałeni, 
bo jakty nie było wczoraj, toby nie było i jutra, i po- 
winniśmy wiedzieć, co robili ci, co byli przed nami. 
Zanim opiszę ten zajazd, powiem parę słów o Opatowcu 
za Wisłą nad brzegiem leżącym, i wiosce „Ujściu“ na 
przeciwnej stronie. Opa'owiec, to staruszek nielada, bo 


stare akta wspominają o nim już w roku 1985, a w roku. 


1075, Boiesław Wstydliwy już go do miast zaliczył, 
Kazimierz Wielki, ten słynny król chłopów i gospodarz 
mądry, zaprowadził tu jarmarki i nadał miastu przywi- 
ieie, o czem wątpię, czy dziś kto wie w Opatowcu. — 
Były tu dwa kościoły: paiafjalny, pod wezwaniem 
św. Jakóba Apostoła, z wieku 13, musiano rozebrać, bo 
go Wisła podmyła, a w roku 1283 opat tyniecki, Tomasz, 
zbudował kościół i klasztor Dominikanów, do którego 
paratję później przenieść musiano, i z obrazem nieszczę- 
śliwego na ziemi mego patrona.. 

Obecnie upamiętnił go Piłsudski w swem dziełku. 
W Opatowcu rządzili w dawue czasy ks. Benedyktyn. 
a w roku 1736 rządził tam braciszek Korpaciński. 

O Ujściu mam niewiełe do gadania. Wioska nie 
dzisiejsza, miała kmieci w roku 1663 kilku, a więc: 
Piotra Gładysza, Szymona, Walka i Jakóba Nowaków, 
Tomasza Dubiela, Macieja Mazura, Sobka Długonia, 
Adama Pataletę, Bagaynego i t. d. * 

Widać, że się tu chłopi mieli dobrze wtedy, bo 
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referent senator dr Buzek z P. S. L. „Piast“ był zmu- 
sZonym złożyć referat, a nasz klub senatorski przez 
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usta sen. dra Białego zgłosił wnioski o reasumcję i za- 
powiedział bezwzględną walkę z temi nchwałami na 
plennm Senatu. Rozchodzi się zwłaszcza o uchwałę ko 
Misji, że tzw. wykaz imienny obszarników, których ob- 
Szary mają być przymusowo parcelowane, nie będzie 
ogłoszony na rok 1926, lecz dopiero na rok 1927, oraz 
że odpowiedzialność państwa za długi, ciążące na wy- 
kupionych przymusowo obszarach nie jest ograniczoną 
do wysokości ceny wykupu. Wymieniamy tyłko waż- 
niejsze, ale i inne szkodliwe zmiany są nie do przyjęcia. 

Referat ustawy objął endek Bielawski, a rozzu- 
chwaleni obszarnicy spieszą się, aby czemprędzej ustawę 
ze swemi zmianami uchwalić i przez pełny Senat prze- 
prowadzić, bo gdyby do 24 września to sią nie stało, 
to tem samem projekt przez Sejm uchwalony stałby się 
ustawą. Obszarn:kom pomaga marszałek senatu Trąmp- 
czyński, znany wróg reformy rolnej. 
, Pełny Senat ma odbyć posiedzenie już we środę — 
1 zapowiada się ostra walka. 

W każdym razie ostatnie słowo będzie miał Sejm, 
do którego wróci ustawa ze Senatu. ` 

Jesteśmy przekonani, że nawet sojusz z Niemcami 
I Ukraińcami nie pomoże „Jaśnie wielmożn: m“. 


Klub Filipów z Konopi. 
ub rilipów z Ronopi. 

Mówi się o człowieku, który gada od rzeczy j nie 
w porę — „wyrwał się, jak Filip z konopi“. 

Powiedzenie to doskonale stosuje się do wniosków, 
uchwał i wogóle całej działalności klnbu parlamentarnego 
„Wyzwolenia“. 

Czemże była owa pamiętna deklaracja „Wyzwo- 
lenia*, że do rządu większości narodowej, złożonego 
choćby z części ósemki, „Wyzwolenie“ mogłoby należeć 
jedynie na wypadek najazdu nieprzyjacielskiego na 
Warszawę? 

Czyż nie był wyrwaniem się Filipa wiosenny 
wniosek „Wyzwolenia* o rozwiązania Sejmu z dniem 
21 września b. r.? 

Tosamo „Wyzwolenie“, które na wiosuę chciała 
uśmiercić Sejm, jako niezdolny do pracy i życia, 
w lecie tegosamego roku źawraca się do marszałka 
z żądaniem natychmiastowego zwołania Sejmu, uzasad: 
niając to żądanie eiężką sytuacją gospodarczą państwa, 
na którą Sejm winien znałeźć lekarstwo. 

Co za dziwna niekonsekwencja. 

Z jednej strony uważa się Sejm za balast, za 
chory orgauizm, martwą instytucję, z drugiej żąda 


“li spodziewa gie, że właśnie ten chory Sejm potrafi 


Adwokat 


Dr STANISŁAW KULPA 


w Kraxowie, ul. św. Filipa 12, i. p. 
przy Rynku Kieparskim. 5% 1606 


Cerna pana kasztelana Zabokliekiego wybrała tu bydła 
Koni, pieniędzy i t. p. od chłopów tatejszych. Myśłę, że 
ani redakcja, ani czytelnicy nie wezmą mi za złe, że 
zbocza ociupinę z drogi i przytoczę parę szczegółów 
z taj rekwizycji. 

Wołek musiał dać owsa korcy 8., zł. 16, kur czworo 
zł 1, groszy 6, gęś, zł. 1, słonina gr. 20, kiełbas 2, gr. 16, 
masło i chleb, gr. 16, kapnsta, gr. 6, siano, zł. 2, gr. 8. 
Nowak owsa kor. 10, kapłonów 2, kiełbas 10. Dubiel 
owsa 4 kor. kur 5, kiełbas 4, kasza, sieczka i t, p, — 
Ogółem z Ujścią zabrali panowie porucznicy owsa 34 
kor. kiełbas 27 od kmieci, a chałupnicy musieli ofice- 
rom kupić wódki i piwa w karczmie za 16 zł. gr. 22, 


| prócz tego ich kosztem wysłano dwóch posłańców do 


Krakowa, jeden za 2 zł, a drngi do Sambora za 3 zł. 
1 gotówki 41 zł gr. 10. 
Prowiant cały z Ujścia oszacowano na 214 zł. 


gr. 28, Koniom i bydła zabranemu dam spokój, bo idę 


skąd wyszedłem.*) 

Jak już wspomniałem, we dworze opatowieckim 
rządził wtedy laik, Krzysztof Korpaciński, imieniem zakonu 
Benedyktynów tynieckich, które to opactwo było bar- 
dzo bogate, posiadało miast kilka i przeszło sto wsi na 
właność. Zakon ten oddał Polsce niegdyś duża usługi, 


*) W tej chorągwi byli oficerowie: Paprocki, Błażow- 
ski, Stanisławski, Gruszecki młodszy, Rogowski, Maciej 
Dmochowski, Joraszkiewiez i Dobrzycki, È 


exv 


uzdrowić opłakana stosunki gospodarcze. Kto śledzi 
działalność „Wyzwolenia“, temu te it. p. łamigłówki 
i ko.iołki nie są dziwne. W tym klabie Filipów z Ko- 
nopi najdziksze projekta, najjaskrawsze niedorzeczności 
są codziennym cblebem, którym klub karmi siebie 
i swych zwolenników. 
Zostawmy to dobrane grono w spokoju i zapye 
tajmy, czy zachodzi potrzeba wcześniejszego zwołania 
BELPER OELE EPR KROK OT prym EET — OI 


ucząc ludność nietylko religji, ale rolnictwa, a panowia 
mając tyle majątków, darzyli tynieckich opatów mająt= 
kami, aby przez ich modły, łatwiej się dostać po Śmierci 
w lepsze miejsce. Jeznita, Pietr Stryjowski, urzędujący 
w Ujściu imieniem klasztoru Jeznitów św. Piotra i Pa- 
wla w Krakowie, widocznie uprawiać począł kawałek 
gruntu, Kępą zwanego, do którego miał pretensję i brat 
Korpaciński i co on nie robi? Rozkazał, aby ludzie 
z Opatowca i z innych wsi, stawili się do dworu opa- 
towieckiego, pud karą sto kijów, z halabardami, kijami 
it. p. 

Gdy u zebranych zoczył kije cienkie, odebrał ja 
i połamawszy, kazał wziąć grubsze: „a dla lepszego 
serca goizałką tiam poczęstował, której kilka garncy 
wypili. Podpożonych, jednych pieszo, drugich konno, 
sam także na konin zbrojno, strzelbę na sobie mając, 
prowadził do Wisły, co widząc przewoźnicy, iż taki 
gmin prowadzi na jakąś wiolencją, gdy się wzbraniali 
przewozić, bił, stłakł przewużnisów ujskich y do prze- 
wozu przymausił%, Ludzi tych było więcej nad 50, z któ- 
rymi wpadł na pole ojców Jeznitów njskich, a zastawszy 
tam chłopów ujskich orzących, uderzył na nich, bijąc 
ich, a potem zabrał im 8 płagów i bydła roboczego 
ze źrebiętaini 32 sztuki, i prowadził to ku Wiśle — do 
Opatowca. Zaszedł mu drogę brat zakonny, Fietr Stry- 
jowski, Jezuita, prokorator dóbr ujskich, sam jeden, 
i zapytał go spokojnie, co znaczy ten najazd? Korpa- 
ciński nic nie rzekł, ale razem z pisarkiem Czyżewskim 
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Sejmu i czy można się spodziewać dodatnich wyników 
obrad Sejmu nad sytuacją gospodarczą, a jeśli nie — 
to dlaczego nie, kto ponosi winę, że Sejm zawodzi za- 
ufanie społeczeństwa? s 

Położenie gospodarcze państwa jest bardzo ciężkie, 
| Dach ze złota — ściany z błota, — 
| Tak krótko można określić sanację rządu p. Grab- 
skiego. Grabski zaczął od tego, na czem powinien był 
skończyć — zaczął budowę domu od dachu. 

Nie mając zrównoważonego budżetu, nie przepro- 
wadziwszy, żadnych najniezbędniejszych oszczędności, 
otworzywszy granice państwa na oŚcież obcym towarom, 
winogronom, ligom, daktylom, pudrom, periumom, zbyt- 
kowi wszelakiemu, powodującemu odpływ walut obcych 
za granicę, przy szalonym deficycie w bilansie handlo- 
wym i płatniczym, przystąpił do wypuszczenia złotego, 
czyli do nakrycia dachem ze złota budynku bez funda- 
mentów, na piasku, ze spróchniałego materjału wy- 
stawionego. À, 

Czyż można się dziwić, że budynek trzeszczy 
i grozi zawaleniem, budowniezy zaś stoi bezradny, a na 
komisji skarbowo- budżetowej Senatu przyrzeka, że 
zacznie się uczyć, jak się buduje solidne i trwałe bu- 
dowie, nie na rok, ale na długie, długie lata. W tych 
warunkach zwołanie Sejmu byłoby bardzo pożądanem, 
poprostu koniecznem, gdyby nie jedno wielkie niestety. 

Tem niestety nie kto inny, jak „Wyzwolenie“. 
Zażądało wcześniejszego zwołania Sejmu, czy dla ra- 
dzenia nad złem i zaradzenia złemu? Naiwny, kto tak 
sądzi. Gdy z początkiem października zbierze się Sejm, 
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tak nań natar}, że omal go nie stratowal, gdyby kijem 
konia pisarkowi nie wstrzymał, a potem krzyknął na 
tłum ludzi, by uderzył na ks. Piotra, co tłum uczyniwszy, 
rzucił się na niego, bijąc i żgając. Sam Korpaciński 
podjudzał ludzi do bicia, wołając: „bij, zabij!“ Przypadł 
chłop Kopeć, parobek dworski opatowiecki tyniecki, 
i pochwyciwszy za czuprynę pomienionego zakonnika, 
gdy go usiłował na ziemię rzucić przypadł pisarek 
Czyżowski z kańczukiem, okutym żelazem, i bił go uim 
po głowie, po czole i z tyłu tak, że się krwią oblał 
i obalił na ziemię. Widząc, że tego za wiele, pisarek 
ten zawołał: „juź też ma dosyé“, ale Korpaciński 
chciał go za to kańczukiem uderzyć, co widząc pisarek 
powiedział sobie: „mam ja być bity, wolę ja bić*, 
i podniósiszy snkienki duchownej daleko  potężniej 
w zad bił. Prawie mdlejący jezuita wołał księdza do 
spowiedzi i pytał Korpacińskiego, czy się to godzi brat 
brata tak katować, chciał doń strzelić, ale mu prze- 
szkodzono. To go nie zreflektowało, ale lżył jezuitę 
i cały ich zakon brzydkiemi wyrazy „gębkował*. Potem 
z pługami i zaprzęgami odjechał wojowniczy Korpa- 
ciński do Opatowca i robił nimi 6 tygodni. Pisarz 
Czyżowski do ludzi w Nowym Korczynie cblubił się, 
jak smagał ks. jezuitę i kańczuk sturzaskany im po- 
kazywał. ' 

Co z tego wypadło, czy uszło Korpacińskiemu na 
sucho, czy nie, nie mogę powiedzieć — nie mając dal- 
szych dokumentów. W każdym razie piękne były sto- 
sunki w owym czasie u nas. Jeżeli to ksiądz księdzu 
mógł tak robić, co mógł robić z biednym chłopkiem 
„0 1 inni nie duchowni? A tu się mówiło, że ojcom 
było ongi lepiej! Kuba Gabryjelczyk, 
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zobaczymy na trybunie sejmowej wykrzywioną ze 
wściekłości, z fanatycznej pasji twarz Rudzińskiego, 
czy innego przewodnika klubu, jako to: Smoły, Sanojcy, 
Kordowskiego, którzy, jak to dotąd bywało, zaczną 
złorzeczyć i pluć na chjeno-piasta, winę wszelkiego zła 
piastowcom przypisując. 

Na to, żeby słyszeć wymyślania Sanojcy, czy 
innego ryczącego osła, zaiste nie trzeba wcześniejszego 
zwoływania Sejmu, wystarczy, gdy zbierze się w nor- 
malnym czasie. 

Dopóki „Wyzwolenie* nie opamięta się, nie 
zmieni swego postępowania, swej polityki, z Filipów 
z Konopi nie przekształci się w klub poważnych i roz= 
ważnych obywateli, dotąd próżną jest nadzieja na po- 
prawę stosunków w Sejmie, o większości trwałej my- 
śleć nie można. : 

„Wyzwolenie* bierze wielką odpowiedzialność 
przed historją, przed ludem polskim za swoją nieobli- 
czalną i niepoczytalną robotę — oby nie przeszło do 
potomności, jako stronnictwo, które wyzwoliwszy siebie 
z myśli państwowej, co gorsza, ze sumienia obywatel- 
skiego, z rozwagi i rozumu, wyzwoliło chłopa z ostat- 
niej koszuli. a państwo z nadzieji na lepszą przyszłość, 
na uzdrowienie stosunków, zaprowadzenia ładu i po- 
rządku, dobrobytu i szezęścia. Jan Brodacki, 


Szkody wyrządzone 
przez wylewy rzek górskich w Małopolsce, 


Wylewy rzek Wisły, Dniestru i Prutu, tudzież ich 
karpackich dopływów wyrządziły z końcem czerwca i pos 
czątkiem lipca ogromne szkody w całem województwie 
krakowskiem, w 16 powiatach województwa lwowskiego, 
przez które przepływają rzeki górskie i w całem woje= 
wództwie stanisławowskiem. 

W województwie krakowskiem zatopiła woda 
38.041 hektarów gruntów nprawnych, uszkodziła 1.923 
budynków i zerwała lub zasypała żwire:a 308 hektarów 
gruutów nadbrzeżnych, wyrządzając szkodę w sumie 
13,875.029 złotych. Największe szkody poniosły powiaty 
nadwiślańskie, w których nie ukończono jeszcze obwaś 
łowania Wisły i dopływów (krakowski, wadowicki, bial+ 
ski, chrzanowski, wielicki, bocheński i brzeski). 

W województwie lwows kiem San z Wisłokiem, 
górny Dniestr ze Strwiążem i Tyśmienicą zatopiły 
46.843 hektarów gruntów uszkodziły 655 budynków, 
zerwały lub zasypały żwirem 627 hektarów gruntów 
nadbrzeżnych i wyrządziły przez to szkodę w sumie 
14,892.905 złotych. Największe szkody wyrządził wylew 
w powiatach: Przemyśl, Jarosław, Łańcut (w przewor- 
skiem), Rudki, Sambor i Drohobycz. 

W województwie dtanisławowskiem wylew 
Dniestru, Stryja, Świcy, Łomnicy i obu Bystrzye, a po 
części Prutu z Czeremoszem zniszczył plony na obszarze 
44.733 hektarów (w znacznej części na łąkach i pas 
stwiskach), uszkodził 744 budynków i zerwał lub zasy: 
pał żwirem 3.347 hektarów gruntów nadbrzeżnych, wy: 
rządzając szkodę w sumie 9,946.503 złotych. Najbar: 
bardziej poszkodowane są powiaty: Stryj, Żydaczów, 
Dolina, Kałusz i Stanisławów. 
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.. Największe szkody w plonach poniosły powiaty 
nizinne, największe zaś szkody w drogach powiaty 
podgórskie. 

Wykazane przez Wydziały powiatowe szkody 
w drogachpowiatowychigminnych wynoszą: 


w województwie krakowskiem . . . . 1,542.467 zł 
4 lwowskiem , -. „ e « 768.779 , 
z stanisławowskiem . . 937.587 „ 


Razem 3,243,833 zł 

Wykazane przez powiaty szkody w trzech powyż- 
szych województwach wynoszą ogółem 38,714,437 zł. 
b Szkody wyrządzone przez powódź w drogach 
l mostach państwowych obliczyły dyrekcje okrę- 
gowe robót publicznych na 567.000 zł. ; szkody w dro- 
gach krajowych i zdeklasowanych państwowych pozo- 
stających pod zarządem Wydziału samorządowego wy- 
noszą 237.493 zł; szkody w budowlach regulacyjnych 
państwowych obliczyły dyrekcje robót publicznych na 
4,794.038 złotych, a szkody w robotach metjoracyjnych 
zarządzanych przez Wydział samorządowy obliczyli kie- 
rownicy bndowy na 379.384 złotych. 

, Ogółem wynoszą zatem szkody powodziowe (bez 
kolei i bez uwzględnienia szkód w regniacji Wisły admi- 
nistrowanej przez dyrekcję dróg wodnych w Warszawie) 
44,692.352 złotych. 

Ten ogrom szkód powinien być groźaem memento 
dla rządu, a w szczególności dia ministerstwa robót 
publicznych, które z wiosną roku bieżącego wniosło do 
sejmu projekt ustawy uchylającej ustawy krajowe z roku 
1901 i 1907 o regnlacji rzek kanałowych, które to 
nastawy przy 17-letnich staraniach po powodzi w roku 
1884 powiodło się Koła polskiemu wywalczyć u rządn 
austrjackiego. 

Regułacja rzek karpackich nie może być zanie- 
chaną, lecz przeciwnie z większą forsą dalej prowadzoną, 
bo wykończenie regalacji rzek karpackich leży nietylko 
w interesie Małopolski, lecz także całego Powiśła, tak 
na Śląsku Cieszyńskim, jak i w Kongresówce. Dowo- 
dem tego tegoroczne szkody wyrządzone przez wylew 
Wisły spowodowany wezbraniem rzek karpackich w wo- 
jewództwie kieleckiem (4,180.767 zł.) i w województwie 
Śląskiem (1,123.400 zł). Senator 4. Kędetor. 
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organizacyjny. 


Baczność Jarosławskie! 


W. piątek, dnia 25 września odbędzie się w sali 
ratuszowej w Jarosławiu o godzinie 11 przed południem 
powiatowy Zjazd delegatów P, S. L. z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Ohscna sytuacja polityczna i gospodarcza pań- 
stwa — referat posła Gruszki, > 

2) Wybory do Zarządu powiatowego. 

3) Wnioski i interpelacje. 

Na Zjeździe tym nie powinno braknąć delegatów 
z żadnej wsi powiatu. 

Powiatowy Zarząd P. S, L, w Jarosławiu. 


Po Żmiwacih. 


Zeszłoroczne klęski elementarne, które objęły całą 
Polskę, spowodowały drożyznę artykułów żywnościowych 
i ogólną nędzę w kraja, najbardziej dały się odczuć drob- 
nym rolnikom. Nawet zamożniejsi gospodurze, pragnąc 
w jesieni i na wiosnę obsiać swą rolę, musieli na za- 
siew zakupywać zboże, lub wypróżniali na ten cel swoje 
szczupłe zapasy, aby znów na jedzenie przez długie mie- 
siące kupować, bo swojego nie starczyło czasami nawet 
do Świąt Bożego Narodzenia. Przednowek ciężki i dawno 
niepamiętany, wczas nawiędził chaty nawet zamożniej. 
szych gospodarzy i dał im się bardzo we znaki, — Po» 
moc rząda była bardzo skąpa i nie wystarczyła nawet 
dia najbardziej pomocy potrzebujących. Toteż rolnik 
mały i średni, pozostawiony prawie bez opieki i pomocy, 
brał zboże na kredyt po wygórowanych cenach i na 
wysoki procent, sprzedawał na jedzenie ostatnie sztuki 
inwentarza, pożyczał gdzie mógł aby tylko obsiać i z głodu 
nie zginąć. Polska kraj rolniczy, musiała na wyżywienie 
swych obywateli sprowadzać zboże lub mąkę za setki 
miljonów złotych, które odpłynęły z kraju i zmniejszyły 
zaacznie obieg naszego złotego. Klęska zeszłoroczna zni« 
szczyła na parę lat rolnictwo i zubożyła całe państwo, 
stając się jedną z przyczyn ujemuego bilansu handlo- 
wego. 

To też z wielką i nieopisaną radością patrzała lud: 
ność na wiosuę, na bujne zasiewy i bardzo dobrze za» 
powiadające sią urodzaje, a ogólny, w dobre zbiory, 
optymizm udzielił się wszystkim warstwom naszego 8po- 
łeczeństwa. Rząd p. Grabskiego i sim pan premjer swój 
deficyt haadłowy zamierzał uregulować wywozem pol- 
skiej pszenicy i żyta, a społeczeństwo oczećiwało taniego 
chleba. , 

I rzeczywiście wszystko zapowiadało, że chleba 
będzie wbród i zdawało się, że zniszczeni rolnicy, cho- 
ciaż w małej części, powetują zeszłoroczne szkody. Mos 
żna było również przypnszczać, że zboża nietylko wy- 
starczy do nowego dla swoich, lecz znaczne nadwyżki 
będzie można wywieźć zagranicę i w ten sposób nupra« 
wić grubo delicytowy bilans handlowy. Stało się jednak 
inaczej, optymiem rząda i społeczeństwa okazał się zwod- 
niczy. Urodzaje są wprawdzie znacznie lepsze niż roku 
zeszłego, głód nam nie grozi, lecz ani rolnictwo, a zwła: 
szcza to małe nie powetuje zeszłorocznych strat, uni też 
rząd nie może samem zbożem naprawić zepsutego bilansu 
Można było przed żaiwami snuć pomyślne horoskopy 
i wróżby, wolno się było łudzić rządowi i iunym, lecz 
obecnie, kiedy zboże już znajduje się w stodole, kiedy 
ludzie zaczynają na dobre młócić i suchemi cyframi 
plony obliczać, to okaże się, że obliczenia rządu są faus 
tastyczue, że nie oblicza się tych szkód i strat, „które 
poniosło rolnictwo wskutek ostatnich deszczów 1 gra: 
dów, a są dość liczne okolice i całe połacie kraju, gdzie 
sam rząd musi przyjść ladności z pomocą. 

Bo trzeba sobie przypomnieć, że prawie w przed- 
dzień śMiw i w czasie sianokosów nawiedziła całe oko= 
lice kraju straszna klęska powodzi, że były długotrwałe 
deszcze i słoty, które spowodowały wezbranie naszych 
oórskich rzek. Mieszkańcy okolic górskich, położonych 
nad rzekami Wisłą, Sanem, Dniestrem i ich dopływami 
znów tego roku znajdują się w krytycznem położeniu 
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i bez opieki i bez pomoey rządu obejść się nie mogą 
Tam gdzie nie doszły powodzie, nie zabrały plonów, 
gdzie nie zgniło siano, tam znowu były wielkie klęski 
gradobicia i grad wytłukł doszczętnie ziemiopłody tuż 
przed samemi zbiorami, a mieszkańcy tych dość licz- 
nych okolic stoją zaraz po żniwach przed klęską głodn, 
bo nawet ziemuiaki, to jedyne pożywienie bie iniejszych, 
zaczynają miejscami gnić, 

Wprawdzie na giełdzie zbożowej znać gwaltowny 
spadek cen zboża, a na rynkach targowych widać wbród 
nowego żyta i pszenicy, lecz te dwa objawy nie dają 
pewnej gwarancji, że stan taki pozostanie dłużej, Rok 
zeszły był katastrofalny i jaż zgóry można było stwier- 
dzić, że na zasiew i życie mnsi sią zboże lnb mąkę 
sprowadzać, a jednak w sierpniu tamtego rokn za 100 
kg żyta płacono od 14 lub 17 zł, we wrześniu od 19—20 
po to, aby z wiosną płacić za nie znacznie wyższe ceny. 

W tym rokn przez pewien czas będzie na targach 
większych lab mniejszych dużo zboża, ceny mają być 
na razie mało co wyższe, co nie jest żadnym dowodem 
i pewnikiem, że zboża jest dość i że ci, co go obecnie 
na targ wywożą i po tanich cenach sprzedają mają pełne 
stodoły i sprzedają grube nadwyżki, Rzecz ma się ina- 
czej, zboże, które widzi się na rynkach, to zboże chłop- 
skie wywiezione na targ nawet przez małych rolników, 
którzy cierpią brak pieniądza, mając do zapłaty głodowe 
długi, wywożą co tylko mogą, aby pozbyć się lichwiarzy, 

Ci mali i średni rolnicy, którzy na życie porobili 
znaczne długi, a nawet posprzedawali bydło i konia, aby 
wytrzymać do nowego, dziś nie patrzą na przyszłość, 
a chcąc się wyrwać jaknajrychlej ze szpon lichwiarzy zbo- 
żowych, młócą na gwałt, wywóżą na targ i sprzedają 
tanio. 

Przeważna część tych sprzedaje poto, aby znowu 
za czas pewien doczekać się ciężkiego przednowku. 

Oprócz długów prywatnych zaciągniętych w czasie 
przednowka, przyjdą na rolników inne jeszcze ciężary 
jak spłata zaległych podatków asekuracje i rolnictwo 
zaraz po żniwach znajdzie się w krytycznem znów po- 
łożeninu. 

Nie należy ulegać zładzeniom, że zboża jest dużo 
i można go bez rachunku wywozić teraz, aby znów 
w czasie przednowku go sprowadzać po daleko wyższej 
cenie. Do wywozu trzeba zabrać się z ołówkiem w ręku, 
obliczyć dokładnie, ile sami skonsumujemy, a po dokład- 
nym i sumiennyim rachunku dojdziemy do tego, że chcąc 
aby nam do nowego starczyło, dużo wywozić nie można, 
a rząd mnsi szukać innego sposobu, aby, ratować bilaus, 
bo rachowanie na samo zboże masi zawieść i przynieść 

nam jeszcze większą szkodę niż dotąd. Nadmieruy, bez 
rachunku wywóz, może sprowadzić x vy lecz gorszy 
przednowek i zniszczyć rolnictwo. Rząu powinien pamię- 
tać, że bez silnego rolnictwa nie można przeprowadzić 
trwałej sanacji skarbu, nie można złikwidować bezro- 
bocia. Rząd p. Grabskiego, który dotąd zbyt mało zaj- 
mowai się rolnictwem, powinien zwrócić baczną uwagę 
na obscną sytuację gospo larczą i użyć wszelkich możli- 
wych środków, aby podtrzymać naszy małe gospodar- 
stwa, a z okazji zamierzonego wywozu trzeba pami iętać 
i najpierw zaspokoić rynek w swoje zapotrzebowanie, 
a to co zbywa wysłać wtedy, żeby rolnictwo na tem 
tośkolwiek zyskało, a przez to stało się dobrym płatni- 
kiem podatków a dobrym konsumentem naszego prze- 
mysia. poseł Jan Bielak. 


Wiadomości z Polski i ze Świata, 


Niesłychane uchwały. 


Oddział rypiński Związku ziemian na jednem z ze» 
brań uchwalił i ogłosił rezołucje niesłychane w swej 
treści — świadczące nietylko o egoizmie klasowym, lecz 
nawet nawołujące do łamania ustaw. Czytając te rezos 
lucje, ogarnia człowieka zdumienie, że mog!i znaleść sią 
Indzie, którzy takie rezolucja uchwalali. 

Mówi się w nich, ni mniej ni więcej, tylko „o zar- 
ganizowaniu walki czynnej i b:ernej z uchwaloną przez 
Sejm reformą rolną, o zorganizowaniu mauifestacyj drogą 
wieców, plakatów, oraz czasgwego wstrzymania rozinai- 
tych świadczeń w ośrodkach przemysłowych i miastach, 
całem szerzenia świadomości o fatalnych a doraźnych 
skutkach źle ułożonej reformy rolnej, o zbieraniu wśród 
członków swoich pieniędzy na cel zwalczania refora.y 
rolnej“. 

Obrona swoich interesów jest u nas każdemu do= 
zwolona na drodze legaluej. Lecz jeżeli uchwały staną 
się ustawami, to chociażby były niewyzodne dla pawnej 
klasy, muszą być przestrzerane i respektowane, bo ma= 
sowy bojkot ustaw to zwykła anarchja. 

Cobyśmy powiedzieli, gdyby tak przeciwko usta- 
wie o powszechnym obowiązku służby wojskowej w dzi- 
siejszych warunkach zaczęłi występować poborowi i na 
cel jej zwalczania zaczeli zbierać pieniądze? Powiedzie- 
libyśmy, że to zdrajcy państwa, że to anarchja. 

Dzisiaj taką anarchję zaczynają szerzyć ci, którzy 
dotychczas byli klasą uprzywilejowaną, których warunki 
życiowe były, uprzywilejowane. Jeżeli od nędzarza nie 
mającego ani swcjeg o warsziatu pracy, ani swojego 
majątku, wymaga się, by przestrzegał ustawy obowią- 
zujące i spainiał obow.ązki wobec pańsiwa, to tombar- 
dziej należy wymagać od tych, kiórym niczego w życiu 
me brakowało. 

Toteż przewrotność, próby szerzenia zamętu i war= 
cholstwo tych czynników, od których należałoby oczeki= 
wać innego postępowania musimy jaknajostrzej napięt= 
nować. 

Uroczystości w Gnieżnie. 


W sobotę, dnia 12 b. m. rozpoczęły się w Gnie- 
źnie uroczystości kn uczczenia 90U-lecia pierwszej w Folsce 
koronacji królewskiej pierwszego bndowniczego Polski 
króla, Boiesława Chrobrego. 

« Uroczystość uświetnił swoją obecnością prezydent 
Rzeczypospolitej. 

Również w tym dniu w Gnieźnie odbyło się uro: 
czyste otwarcie wystawy rolniczo-przemysłowo-rzemieśl: 
niczej. 

Z Ligi Narodów. 


W Genewie (w Szwajcarji), gdzie obraduje Liga 
Narodów, odbyła się ostatnio ważna konferencja, która 
dotyczyła pierwazerzędnego zagadnienia, mianowicie 
pakta gwarancyjnego. Na konierencji, w której brali 
udział polski minister spraw zagranicznych Skrzyński, 
francuski Briand i angielski Chamberlain, ustalono, że 
tak zwany pakt wschodni, dotyczący granie niemiecko: 
polskich, jak również i pakt zachodni (czyli reński), 
dotyczący granic franeusko-belgijsko-niemieckich będzie 
jednakowo traktowany, 
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Polska otrzymała zapewnienie, że poza jej plecami, 
nie zapadnie żadna decyzja w sprawie paktu wschod- 
niego, czyli granicy po!sko-niemieckiej, 

Jestto olbrzymi sukces Polski, Należy jednak nie 
Zapominać o tem, że obrady w sprawie paktu gwaran- 
cyjnego odbędą się na specjalnej konferencji a miaro- 
dajnym czynnikiem w rozstrzyganiu tych, ze wszech- 
miar ważnych tak dla Polski, jakoteż i pokoju europej 
Sziego spraw, będzie specjalna konferencja. 


Skargi Niemców polskich do Ligi Narodów przeciw 
ustawie reformie r. inei. 

Przeciwnicy reformy rolnej wyzwoleńcy i brylowcy 
powinni triumłować. Bo oto delegacja niemiecka, skła- 
dająca się z postów niemieckich do Sejmu polskiego, 
| Naumana, Hasbacha i Groebego przedłożyła Lidze Na- 

rodów memorzał, w którym Niemcy skarżą się na reformę 
rolną. Skarga ich jednak spotkała się w Lidze Naro- 
dów z zimnem przyjęciem. Tak więc nietylko polscy 
obszarnicy wspomagaai przez „Wyzwolenie“ i „Związek 
chiopski*, walczą przeciwko relormie, lecz pom.gają im 
także i Niemcy, nciekając się ze skargami aż do Ligi 
Narodów. 


Dział ekonomiczno - gospodarczy, 
Przerachowanie wijadek oszczędneściowych 
„ Zożonych w Pocztowej Kasie O>zcz;dności, 


W numerze 83 Dziennika Ustaw z dnia 19 go 
i sierpnia 1925 ukuzała się ustawa o przerachowaniu 
wkładek oszczędnościowych, złożonych w Pocztowej 

Kasie Oszczedności (P. K. O. 
\ Nie podjęte wsładki oszczędnościowe w Pocztowej 
Kasie Oszczędności, złożona przed dniem 31 gradnia 
1925 r., przerachownje się na złote, na 203/, sumy, 
obliczonej według skali $ 2 rozporządzenia prezydenta 


| Rzeczypospolitej z dnia 14 maja 1924 (według tabelki 
waloryzacyjnej, którą kilkakrotnie w „Piaście* dru 
kowaliśmy). 


Wkładki oszczęduościowe, będąca własnością mas 
spadkowych lub stanowiące depozyty sądowe. siero- 
cińskie, przelicza się na 500/ 

Wkładki oszczędnościowe, pochodzące z przera- 
| chowania walnt zagranicznych na polskie marki, prze- 
| licza sią na 80%. 
| Zainteresowany powinien sobie obliczyć wkładki 
oszczędnościowe w następujący sposób: 

Pieniądze, złożone w Pocztowej Kasie oszczędności, 
o których wspominamy wyżej, powinien sobie przera- 
chować (zwaloryzować) na podstawie tabelki, stosując 
` stawkę z tego dnia, w którym odnośna waładka została 

zapisaną w P. K. O 
| Z pełnej przewaloryzowanej sumy powinien od- 


ciągnąć procent wyżej podany — i otrzyma sumne, 
jaka mu się należy z Pocztowej Kasy Oszczędności. 
zgodnie 
z tą ustawą, otrzymają za kwoty, wynikłe z tego 
l przerachowania, obligacje 50/, państwowej pożyczki 
w nominalnej ich wartości w odcinkach nie niższych 


Posiadacze wkładek, przerachowanych 


s. pd 20 zł. 
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nych 


stało 


Wkładki, których wysokość po przerachowaniu 


nie dosięgnie tej kwoty, jak również końcówki do 20 
złotych, będą zapisane na konto oszczędnościowe wkładcy, 


Umarzanie obligacyj rozpocznie się od daia 1-ga 


stycznia 1926 w drodze losowania lub wykupu. 


Konwersja pożyczsk państwowych. 


W Dzienniku Ustaw Nr 90 z dnia 5 września 
b. r. ukazała się ustawa, uzupełniająca roźżporządzenie 


prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 marca 1924 r. 


o przerachowaniu zobowiązań skarbu państwa z tytułe 
pożyczek oraz konwersji tych pożyczek. 

Moca tej ustawy prawo kenwersji asygnat z roku 
1918, dłngo- i krótkoterminowej pożyczki państwowej 


z roku 1920 oraz świadectw tymczasowych tychże po- 
życzek (przyznane pierwotnie do 30 gradnia 1924 r. 
a przedłużone następnie do 31 stycznia 1925 r.) prze- 
dłuża się ds 31 grudnia 1925 r. 


Asygnaty i obligacje poniżej wyszczególnione na 


żądanie ich posiadaczy konwertowane będą na obli- 
gacje 5°/ pożyczki konwersyjnej. 


Prawo konwersji mają: 

1) Asyguaty, wypuszczone na podstawie dekretu 
Rady regeucyjnej dnia 30 października 1918 r. 

2) Obligacja 5%, dłagoterminowej wewnętrznej 
pożyczki państwowej w roku 1920. 

3) Obligacje 5%/, krótkoterminowej pożyczki pań 


stwowej. i 


4) Świadectwa tymczasowe na obligacje rzeczo« 
pożyczek, nabyte przy urzędowej sprzedaży 
w teeminie do dnia 1 grudnia 1920 r. i pozostające 
dotychczas w posiadaniu pierwotnych=nabywców. 
Bliższe i dokładne wyjaśnienia, podane zostaną 


do pablicznej wiadomości przez starostwa, magistraty 
i mzędy gminne. 
Eere DADA CI 
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Egzewowznie zaległości podatkowych 


na wsi. 


Troskliwość o rolników?! 

W związku z chwiejnością cen zboża wydane z0= 
zarządzenie, aby urzędy skarbowe podatków 
i opłat, wdrażając egzekucję u zalegających z podat» 
kami właścicieli nieruchomości gruntowych i zajmując 
zapasy zboża i innych ziemiopłodów, przystępowały 
we wrześniu b. r. do licytacyjnej sprzedaży tych 
zapasów tylko w wypadkach, w których będzie można 
wnosić, że nzyskana w drodze licytacji cena sprzedażna 
zajętych produktów będzie przynajmniej w przybliżeniu 
odpowiadała ich rzeczywistej wartości. | A 

Zarządzenie to, zgodnie z połeesniem ministra 
skaibu z dnia 2 września b. r. za Nr DPO. 5004 (D) 
25, ne powiano w niczem osłabić tempa egzekucyj, 
przeprowadzanych w trybie zwykłym zajęć, posiadanych 
przez rolników zapasów, celem zabezpieczenia należności 
podatkowych. 


Z mażczarmiejszej ziemi wyrastają maja 
pięzmiejsze kwiaty, a najwyższe l najsilniej- 
sze drzewa pną się ku niebu z pośród skał 
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wieców i zgromadzeń, 


Miechowskie. 


W niedzielę dnia 6 września b. r. odbył się w Mie” 
chowie Zjazd powiatowy P. 8. L, „Piast“, na który 
przybył poseł J. Gawlikowski i dr Wróbel. Dele- 
gatów przybyło około 307. Pie:wszy przemawiał poseł 
Gawlikowski, który w 2-godzinnej mowie przedstawił 
działalność klubu posłów P. S. L. „Piast“ w Sejmie 
i szczegółowo omówił ustawę Świeżo uchwaloną o re- 
formie rolnej oraz projekty ustaw samorządowych. Po 
wywodach posła Gawlikowskiego rozwiaęła się obszerna 
dyskusja, w której zabierali głos: M. Deńca, J. Kar- 
czych, I. Soczówka, P. Sakłak i inni. 

Po ożywionej dyskusji uchwalono: 

1) Wotum zaufania dla kluba P. S. I. „Piast“, 
a w szczególności dla posła Gawlikowskiego. 

2) Oświadczyli się za nowe uchwaloną reformą rolną. 

3) Wypowiedzieli się za pluralnością jednokrotną 
przy wyborach do Rad gminnych. 

Po uchwaleniu powyższych rezolucyj zabrał głos 
dr Wróbel, który w przepięknem przemówieniu skreślił 
program P. S. L. „Piast“, oraz nawoływał do organi- 
zacji. SĘ, 
Dnia 8 wcześnia odbył się wiec w Proszowicach, 
na którym po przemówieniu posła Gawlikowskie go 
i dyskusji zebrani w liczbie 1.000 osób, oświadczyli się 
za polityką P. S. L. „Piast“. Je G 


Oświęcimskie. 


Monowice. W dniu 30 sierpnia odbył się wiec 
sprawozdawczy posła Gawlikowskiego. Przawod- 
niczył Piotr Pluta z Zatora, zastępcą p. Omasta z Mo- 
nowie, sekretarzował Wawrzyniec Mąsior z Monowic. 
Przy zapełnionej sali przez reprezentatów gmin z ca- 
łego okręgu sądowego oświęcimskiego udzielił głosu po- 
słowi Gawlizowskiemu, który treściwie przedstawił Uzia- 
łalność klubu za okres półroczny wykazując szkodliwość 
działań partyj, mianujących się być ludowemi a w rze- 
czywistości są szkodnikami chłopa. Przedstawił równo- 
cześnie sytuację gospodarczą, nawiązując do ciężkiego 
położenia finansowego obecnego i tegoż powody. Po spra- 
wozdaniu wywiązała się szersza dyskusja, w 3 
zabierali głos: Balon Ludwik, Balon Władysław, Lipow- 
sši z Polanki, Antecki z Piotrowie, Szczęśniak: Włady- 
sław, naczelnik gminy Monowice i inni. Po wyjaśnieniu 
przez p. posła Gawlikowskiego spraw podnoszonych w dy- 
„skusji uchwalono w następstwie rezolucje: 

Zgromadzeni domagają się by rząd przyszedł prze- 
dewszystkism powodzianom zupełnie zrujaowanym Z od- 
,powiednią pomocą a mianowicie: 

Przedłużenia spłat pożyczek dla okolic, dotknię- 
tych powodzią zaciązniętych w Banku rolnym. i Kasach 
współdzielezych na lat 2. 

płacenie pożyczek zaciągniętych na zboże, 
w naturze, t. j. jeden metr za metr pobranego zboża. 

i Otwarcia bezwarunkowego kredytów rolnych na 
podniesienie gospodarstw. 

By rząd przystąpił natychmiast do obwałowania 
1zek położonych w powiecie oświęcimskim, a równocze- 


śnie poddał rewizji dotychczasowe plany obwałowania, 
czy odpowiadają obecnym warunkom. 

Zgromadzeni uchwalają wotum zaufania posłowi 
Gawlikowskiemu, jak również podziękowanie Stronnictwu 
P. S$. L. „Piasta“ za dotychczasową opiekę okazaną 
u miarodajnych czynników dla powodzian, 

Zebrani domagają się kategorycznie wykomanią 
reformy rolnej uchwalonej przez Sejm. 

Zebrani odnoszą się z prośbą, by poczynić kroki 
u czyaników miarodajnych, a przedewszystkiem Izbie 
skarbowej, by inspektorat w Oświęcimiu stosował ustawę 
o ograniczeniu podatka obrotowego do przemysłu swoj- 
skiego (którego do dziś dnia inspeztorat oświęcimski 
nie chce uznać). 


Sekretarz: Przewodniczący : 
Mąsior Wawrzynięę. Piotr Pluta. 
Mieleckie. 


Borowa. Dnia 8 września 1925 r. odbył się u nas, 
zapowiedziany zaledwie na parę godzin przedtem z am- 
bony, wiec Stron. Kat. Lud. Wobec bardzo licznie zgro« 
madzonych rzesz chłopskich stanął pos. Greiss i wygło» 
sił swoje prawie dwugodzinne sprawozdanie poselskie, 

Po nim zabrał głos przewodniczący Zarz. pow: 
„Piasta“ J. Gnida i odmalował rolę piastowców w ostat 
nich najważniejszych wypadkach. I okazało się, że właśnie 
klub Piasta prawdziwie szczerze i z zaparciem siebie 
pracuje dla wsi, natomiast Stroa. Kat. Lud., choćby ze 
względu na małą liczbę (4 posłów) skazane "jest niemal 
na bezczynność. Wykazał nierealaość łączenia się katol. 
ludow. z chrześć-dem. i wezwał w imię dobra ludu wiej» 
skiego do połączenia się z Piastem. Kończąc zgłosił 
następujące rezolucje, które przyjęto jednomyślnie: 

Zebrani włościanie na wiecu stron. kat.-lud, w Bos 
rowej w dniu 8 września 1925 r. . 

1) domagają się naprawy dróg w powiecie mieleckim; 

2) domagają się długoterminowego kredytu dla 
rolnictwa; 

3) domagają sie równomiernego traktowania rol- 
nictwa i przemysłu i i jednakowego traktowania produktów 
rolnych i wytworów przemysłowych; 

4) protestują przeciwko rozbijaekiej polityce pos. 
Krempy i propagowaniu przez niego kościoła narodo« 
wego. Lud polski był zawsze katolickim i stoi silnie 
przy wierze i ojezyźnie. 

5) domagają się jaknajenergiczniej zjednoczenia 
rachu ludowego. i dlatego wzywają stron. kat.-lud. 
i obecnego na wiecu pos. Greissa do wstąpienia do 
P. S. L. „Piast“. 

6) oświadczają, ża stoją wiernie pod sztandarem 
Piasta i wyrażają pełne wotum zaufania prezesowi W. 
Witosowi i całemu klubowi Piasta. 

Jedynie dłuższą dyskusję wywołała rezolucjąge po: 
łączeniu. Z jednej strony pos. Greiss i ks. kanonik Nawalny 
ZZA "ERSTEN NĄ 


AMORE RZS owy 


286 


WE HPE 
prowadzi kzancelarję 
w Radomyślu Wielkinai, 


uzg —40 


- 
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starali się przekonać zebranych, że wystarczy wyjawić 
jedynie życzenie, by pos. Greiss wstąpił do Piasta, 
+ nawet udało im się chwilowo nakłonić do tego kilku 
atwowierniejszych i mniej się orjentujących, kiedy 
ednak R. Gesing i J. Gaida wykazali, jaka jest róż- 
lica między „pobożnem* życzeniem, a energicznem do- 
naganiem się, wszyscy jednomyślnie rezolncję tę 
ichwalili, 

Charakterystycznem jest, że pos. Greiss oświadczył, 
ż „połączenie (Kai.-lud. z Piastem) wyjdzie na pożytek 
społeczeństwu i na pożytek Ojczyźnie“ (dosłownie) 
t przemawiał przeciw rezolucji. Kiedy pos. Greiss za- 
bytał zebranych, czy ma jeszcze kiedy przyjechać do 
Borowej, odkrzyknęli „ale jako Piastowiec*. 

Jako ostatni zabrał głos prez. Gnida, źcznając 
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€ 
Listy. 
Poświęcenie szkoły w Joninach. Foo 
Dnia 6 września b. r. odbyła się w naszej wiosce 
podniosła uroczystość, poświęcenia nowowybudowanej 
szkoły. Poświęcenia dokonał ks. proboszcz, Jakób Wyrwa, 
który w gorących słowach zachęcał młodzież do pilnego 
uczęszczauia do szkoły, rodziców zaś wezwał, aby sta- 
rali się posyłać regnłarnie dzieci do szkoły. i 
Po nim przemówił przewodniczący komiteta szkol- 
nego, dr Jakób Janiga, wykazując wartość oświaty 
i potrzebę jej we wsi, przyczem podziękował wszyst< 
kim, którzy w jakikołwiek sposób przyczynili się do 
wybudowania tej szkoły. 


Wkońcu zabrał głos nowo mianowany nauczyciei, 
p. Stefan Strada, który w swojej przemowie wykazał wiele 
zapału i chęci dla żmadnej pracy nauczycielskiej, 
Nowo wybudowanej szkole, tudzież uczącym się 
życzymy z całego Serca: „Szczęść Bożel* 
Uczestnik, 


odchodzącego posła i wyrażając przekonanie, że w myśl 

dzisiaj uchwalonej rezolucji, wnet zobaczymy go Pia- 

stowcem. Wśród długotrwałych okrzyków na cześć pre- 

zesa Witosa i P, S. L. „Piasta“, zakończył się wiec. 
R. Gesing. 


Przeworskie. 


Gniewczyna Łańcucka, Dnia 23 sierpnia b. r. od- Z Łańcuckiego. ję.» © 
był się w naszej wsi wiec przy udziale posła Jana Pie- Powiat nasz, mimo burz wojennych, jakie się tu 
niążka. Na wiec przybyła licznie ludność Gniewczyny|w pewnych jego okolicach dały ludności uczuć zbyt 
Łańcuckiej, Gniewczyny Trynieckiej, Wólki Małkowej, | dotkliwie i mimo spustoszeń jakie zostały pożogą Wos 
Jagielly, Chałupek, Gorliczyny i innych. Wśród zgro- iehną wywołane, rany zadane mu wypadkami wojennemi 
madzonych widziało się wielu naczelników gmin. Po|goi i usuwa, a choć i ciężko dziś przychodzi z braku 
zagajeniu wiecu przez naczelnika gminy Gniewczyny kredytu zabrać się do wielkich przedsięwzięć i na szerszą 
Łańcuckiej, p. Sebastjana Czarnego i wyborze prezy- gbliczonych skalę, wszelakoż życie w niem nie zamarło 
djum wiecu w osobach: zagajającego, jako przewodni. |! nie upadło, lecz tętnem swoim daje znać, że powiat 
czącego i Mateusza Browińskiego, jako sekretarza, za-|ten należy do powiatów czynnych i żywotnych. | 
brał głos poseł Pieniążek, wyjaśniając zebranym obec-. Oto kilka przykładów, które mówią same za siebie: 
ne stosunki, panujące w państwie, kładąc silny nacisk | Handzłówka swoją Spółkę mleczarską rozszerzyła 
na położenie gospodarcze, sprawę reformy rolnej i kon- budując piwnicę i lodownię, czem chce zaznaczyć, że 
kordatu. Po mowie posła zabrał głos Franciszek Drzy-| w kierunku tym robi pewne postępy i idzie naprzód, 
stek, przewodniczący Kółka miejscowego, zwracając|a nie stoi w miejscu. Ponadto mały bndyneczek dla 
się do posła z szeregiem zapytań, na które poseł udzielił użytku szkoły Świądczy, że i na tem polu coś nie coś 
wyjaśnioń — jak również na szereg zapytań, poruszo- | postąpiono. Sprowadziwszy w zeszłym roku kilkanaście 
nych w dyskusji. wagonów nawozów sztucznych, przysporzyła tem samem 
Na wniosek Mateusza Browińskiego uchwalono | Znacznie większą ilość produktów rolnych, które z po- 
klubowi P. S. L. pełne wotum zaufania, dając tem do-| wodu podgórskiej gleby i jej jałowości, wymagają sil 
wód, że ludność Gniewczyny i okolicznych wsi wy-| teg0 nawożenia, a gdy tego nie ma, jest RA Czy jest 
trwale stoi pod sztandarem Polskiego Stronnictwa Lu-|jeSzcze inna wieś w powiecie mająca takie miłowanie 
dowego, Mateusz Browiński, |do nawozów sztucznych nie nam nie wiadomo, sądzić 
A jednak należy, że dużo jest wsi takich, co fakt ten po 
Stamisławowskie. winien być wzorem dla nich, a ani źle na tem zasto: 
Zebrania ludowców w Gleszy. Dnia 30 sierpnia |Sowaszy nie wyjdą, ani nie pożałują tego. 
b. r. zawitał do naszej gminy poseł Ostrowski. Ze- Piękny ruch zanotować trzeba na polu społecznem, 
braniu, w którem wzięli udział obok miejscowej ludno- |jaki ujawnił się w budownictwie domów ludowych i szkół 
ści i mieszkańcy z okolicznych wsi, przewodniczył na- |znów jest znakiem rozwoju szkolnictwa. Dom ludowy 
czelnik gminy p. Kajder. stanął w latach ostatnich w Albigowy i obecnie na 
Poseł Ostrowski w dłuższem przemówieniu dał | szkole dotąd parterowej dobudowano piętro, czem zae 
obraz stosunków politycznych i gospodarczych w pań- | oszczędzono miejsca pod nowy budynek parterowy, jakie 
stwie omawiając szczegółowo przyczyny, które się skłar |Się u nas zwyczajnie dotąd po wsiach naszych wznosi 
dają na ruinę gospodarczą wsl. a także i szkoła wygląda tem samem okazalej, co nió 
Zebrani po kilkugodzinnych naradhńch wyrazili pełne |jest bez wartości i znaczenia. v 
zaufanie dla pracy posłów P. S. L. oraz podziękowanie Nowe domy ludowe już zbudowano: W Wierzawi- 
posłowi Ostrowskiema za przybycie do nich. cach, w Żołyni, w Medyni Łańcuckiej wykupiono od 
Uezesłnik, żyda kamienicę i zamieniono ją na dom ludowy. W toku 
Mea e budowy są domy ludowe w Kuryłówce i w Wysokiej, 


Pę dż ci e ze w si r ozbijaczy! która zabrała się do budowy dużego i okazałego muros 


wanego pałacyku. 
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Hussów ma dom ludowy i w niem sklep towarowy. |z dawnego Królestwa. Obchód, a właściwie „kongres“, 


Brzóza Królewska do swojego niowiuteńkiego, piąknego 
domu wprowadziła świeżo zawiązaną Spółkę mleczarską, 
założono tam także eegielnię, wytwórnię dachówek ce- 
mentowych, czego jeszcze niedawno nie było, a także 
dobrzy ludzie noszą się z zamiarem wykorzystania 
w wielkiej ilości rosnących w tamtych lasach borówek 
i wyrabiania z nich win owocowych i soków. Byłaby 
to bardzo dóbra rzecz i godna pochwały sprawa, która 
oby wnet doszła do.skatku, gdyż straszne w tym kie- 
runku jest jeszcze w Polsce marnotrawstwo i niedbalstwo, 

Dawniej zbadowane domy ludowe posiadają: Rak- 
szawa, Handzłówka, Brzóza Stadnicka, Wólka Niedźwiecka. 
W Sarzynie został przez wojnę zniszczony zupełnie. 
Obecnie zbudowano nowy. Giedlarowa dom ludowy od- 
dała do użytku szkolnego. Stare Miasto, Grodzisko, Krze- 
mieniec, Rogóźno to także gminy, w których domy lu- 
dowe jnż dawniej się znajdują. 

Nowe kościoły zbudowano w Białobrzegach i Czar- 
nej wyodrębniające się w nowe parafje, co jest także 
dowodem, że ludność gdy zechce to nawet i takie dzieła 
przeprowadzić jest w możności choć to w teraźniejszych 
powojennych, ciężkich czasach zdaje się przechodzić 
siły. Wielka gromadą lnizi to potęga, która wielkie 
dzieła jest w stanie tworzyć, gdy zechce. 

Miasta nie ustępują wsiom. ańcnt szczycić się 
może pięknym gmachem państwowego gimuazjnm imienia 
Sienkiewicza. jaki stoi tu od niedawna. Miejska szkoła 
jest w przebudowie, a ponad to budnje się okazały i jak 
na Łańcut wspaniały, nowy gmach szkoły żeńskiej pod 
pod kierownictwem S.S. Boromenszek, Do tego idą nowe 
kamienice, w których znajdą pomieszczenia piekarnia, 
urządzona według najnowszej techniki i inna zakłady 
użyteczności publicznej, w domach tych znajdą pomie- 
szeżenie. Lażajsk zbudował piękuą szko!ę miejska, dom 
narodowy i inne badynki, a ponad wszystko przepyszny 
gmach sądowy, który jest ozdobą Leżajska zdaleka wi- 
daiejącym, w którym pomieszczenie znajdą różne urzędy. 

Widać z tego gdy się tuk popatrzeć po powiecie 
co gdzie już zrobiono, że mimo ciężkich czasów i lamentu, 
na nie, życie idzie swoim torem i różne trudności sto- 
jące na przeszkodzie usuwa, kując temsamem jakby 
w granitowym kamienin wiełkie głazy, z których budo- 
wać się będzie coraz lepsze jutro, dające widoki coraz 
to wspaniałszej dla narodm przyszłości! Tylko potrzeba 
zawsze dużo pracy i wytrwałości a cierpliwości, Grdzie 
te zalety są, tam widzieć się dają piękne rezultaty. Oby 
ich było wszędzię jak najwięcej a nastapi lepsza dola 
i dla ludn polskiego. 

Jan Subek, poseł na Sejm. 
EES PUJE, OOOO RC) OWO DZ R PEREZ 


jak to p. Okoń „odbywali“ kongres 
w Tarnobrzegu. 


Na dzień 8 września b. r. zapowiedział poseł 
Okoń w Tarnobrzega obchód ku uczczenin Bartosza 
Głowackiego. 

Na obchód ten zwoływał chłópów z całej Polski. 
, Uczczenie Bartosza Głowackiego było jednak 
tylko pokrywą, pod którą chciał przemycić Okoń 
„Kongres* swojego stronnictwa. s 

Na „kongres* przybył poseł Okoń z całym swoim 
zstabem, muzyką i garścią obałamtieonych chłopów 


zaczął od złożenia wieńców pod pomnikiem Bartoszą 
Głowackiego i odegiania przez muzykę hymnu naro- 
dowego. s 
Wiełotysięczne tłamy ludności, przybyłe z powiatu 
i okolicy na odpust, wysłuchały hymnu z powagą 
i sknpieniem. 

Kiedy jednak poseł Okoń zaczął przemawiać, już 
po pewnych słowach zerwała sią taka burza okrzyków 
oburzenia pod jego adresem, że nietyiko nie mógł prze- 
mawiać, ale, widząc wrogi nastrój wielotysięczuej rzeszy, 
czmychnął z pod pomnika pod dom swojej siostry przy 
pastwisku gminuem. 

Tam zaczął dalej wiecować. Tam też usłyszał 
poseł Okoń, jako też i jego zbałamuceni zwolennicy 
z Królestwa, jak ludność powiatn rodzinnego wita pana 
posła i poważa. Przypomniano mu całą jego demago- 
giczną działalność. 

Przy wtórze okrzyków „hańba“, „precz“ przema- 
wiali posłowie kluba Okonia, chcąc ratować sytuację. 

„Koagres* odbywał się pod silną osłoną policji,a 
której interwencji poseł Okoń żądał, grożąc iuterpelucją 
w Sejmie. 

Cała ta heca zakończyła się płaczliwą mową p. 
Okonia, który narzekał na zgotowane ma przyjęcie, 
przyczem porównał się do Mojżesza, który odszedł od 
swego ludu na parę lat, a po powrocie stwierdził, że 
lud jego kłania się bożkom pogańskim, że zmienił 
przekonania polityczne. 

Mimo zapowiedzi nrządzenia pochodu jeszcze raz 
pod pomnik Bartosza, pochodu tego już nie urządzono, 

Przy pośle pozostała pod koniec tylko garść ludzi, 
przybyłych z Kongresówki, którzy zresztą nie wiedzieli, 
co mają ze sobą zrobić, widząc, jak ludność, która 
posła Okonia najlepiej zna, jego przyjmuje. 

Tak to ludność powiatu tarnobrzeskiego postawiia 
się okoniem Okoniowi. 

Marcin Fietrzyk, 


p l 


Zjednoczenie ruchu ludowego 
na gruncie krakowskim. 


Złikwidowamie stapińszczyzny. 


We wtorek, dnia 15 b. m, odbyło się 
w Krakowie zebranie zwolenników p. Sta- 
pińskiego z całego powiatu krakowskiego 
przy licznym udziale uczestników. Po omó- 
wieniu spraw politycznych i gospodarczych 
zebrani wypowiedzieli się jednomyślnie 
za połączeniem z Poiskiem Sirom- 
mietwem Ludowem „Piast, zgła- 
szając odpowiednie rezolucje. 

Dokładny przebieg obrad oraz treść 
rezolucyj, przyjętych jednogłośnie, podamy 
w następnym numerze, ' 
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KRONIKA. 


WRZESIEN — ma dni 30. 


Słońca 


Wschód 
odz. _ min.|godz. 


Dni Kalendarz rzymsko-katolicki 


Zachód 
min 


29 W, | IG po $. Eustachego i Tow. 5 

21 P. | Mateusza apostoła 5 

22 W.| Tomasza z Wil. 5 

23 Ś.| Lina pap., Tekli 5 

24 C.| N. P. M. Wyk. Gerarda 5 26 17 33 
25 P.| Władystawa z Gielntotwa J 5 28 17 30 | 
26 5.} Cyprjana i Justyny 5 30 17 28 
K N. | 17 po $. Przen. św. Stanisława 5 82 17 26 | 


Ceny płodów rolniczych w Krakowie 
w dnia 11 września 1925 r. 
Ceny rozumieją się za towar średniej jakości za 
100 kg wagi w złotych, bez gminnego podatku spożyw- 
czego, “loco Kraków. 
Pszenica targowa 2 50—26'60, pszenica dworska 


26 —20, 
owies targowy ——, jaczafień ' prowalny 23—25, jęcz- 
mień na krupy 20— 22, kukurudza rumuńska ——, ku- 
kurulza węgier. ——, tutarka ——, proso ——, siano 
średnie ——, 


„Głos Gminy Wiejskiej. Ukazało się nowe czaso- 
pismo, poświęcone sprawom samorządu gmin wiejskich 
p. t. „Głos Gminy Wiejskiej“, jako organ nowopowsta- 
łego Zrzeszenia samopomocy gwin wiejskich w Polsce. 

Przedłużony termin zgłaszania obligacyj. Rozpo- 
rządzeniem ministerstwa skarbu przedłużono do 1 paź- 
dziernika br. termin zyłaszan a do rejestracji obligucyj 
skarbu austrjackiego, węgierskiego i funduszu krajo- 
wego galicyjskiego, które ciążą na skarbie państwa pol- 
skiego i obiigacyj związków samorządowych. 

Rozporządzenie to dotyczy posiadaczy 4 proc. obli- 
gacyj kolei Karola Ludwika z roku 1899—902, 5 proc. 
obhigacyj kolei Karota Albrechta z roka 1872—1877, 
4 proc. obligacyj kolei Karola Albrechta z rosu 1890— 
1893, oraz posiadaczy obligacyi, zaciągniętych przez 
byłą Galicję pożyczek w latach 1903, 1904, 1907 i 1913, 
wreszcie 4!/ę proc. galicyjskiej pożyczki krajowej. Obli- 
gacje kolejowe winne być składane w ur zędzie poży- 
czek państwowych w Warszawie, pozostałe zaś oliga- 
cje w lzbie skarbowej we Lwowie, 


Obieg pieniężny w slerpniu. W dniu 31 sierpnia 
obieg pieniężny wynosił 745*7 mili, zł, gdy w dniu 31 
lipca stanowił 7463 milj. zł, Obieg biletów Banka Pol- 
skiego zmniejszył się w sierpnia z 461:6 do 4395 milj. 
zł, onieg biletów zdawkowych zwiększył się ze 1345 
do 163:5 milj. zł, obieg zaś bilonu zmniejszył się ze 
150'1 dv 1426 milj. zł. 

Wstrzymanie restaurowania Wawelu. Z powodu 
wstrzymania wypłaty kredytn na restaurację Wawelu 
przerwano roboty i zwolniono 150-ciu robstaików., Wzno- 
wienia robót, nawet w razie przyznania kredytu, będzie 
bardzo utrudnione. Nadmienić należy, iż zamiast przy- 


południowo wschodniego skrzydła, wyasygnowano tylko 
235.000 zł. 

Wyrok w sprawie Łańcuckiego. Dnia 9-go b. m. 
o godz. 10-tej wieczór, okręgowy sąd łódzki, w składzie: 
przewodniczą cy, wiceprezes sądu okręgowego, Witkow= 
ski, Illinicz i Rasz, wydał wyrok na posła Łańcuckiego 
skazujący go na trzy lata ciężkiego więzienia z pozba- 
wieniem praw z art. 129 k. k. 

Oskarżał proxurator Markowski, obronę zaś wno- 
sili adwokaci: Duracz, Landau i Breiter. 

Senzacyjne rozprawy w Eowym Sączu. W swoim 
czasie donosiliśmy o aresztowaniu na polecenie proku- 
ratora przy sądzie okięzowym w Nowym Sączu, tamtej- 
szego adwoxata, dra Józefa Łodygowskiego, i mundantki 
jego, Janiny Nowackiej, pod zarzutem oszukańczych 
manipu'acyj. Przeprowadzone śledztwo dało obciążający 
materjał, wskutek czego prokuratura wygotowała akt 
oskarżenia, przy równoczesnem zatrzymaniu oskarżonych 
w areszcie śledczym, w którym przebywają od 6-ciu 
tygodniu. 

Mundantka, Janina Nowacka, oskarżona jest o zbro- 
dnię osznstwa i oszczerstwa, a rozprawa przeciw niej 
odbędzie się przed zwyczajnym trybunałem sądu okre- 
gowego W Nowym Sączu, dnia 10 września b. r. Roz- 
prawie przewodniczyć będzie s. s. o. Sobota, Adwokat 
zaś, dr Józef Łodygowski, oskarżony jest o zbrodnię 
nakłaniania do nadużycia władzy urzędowej, a rozprawa 
jego odbędzie się dnia 10 września b. r. przed trybu- 
nałem sądn przysięgłych w Nowym Sączu. Obronę jego 
objął poseł dr Marek z Kiakowa, przewodniczyć zaś 
rozprawie będzie s. s. 0. Ligęza-Przychocki. 


Zjazd oficerów rezerwy. W niedzielę 6-go b. m. 
odbył się we Lwowie zjazd oficerów rezerwy z całej 
Polski. Równocześnie ze zjazdem połączono uroczystość 
poświęcenia płyty nieznanego żołnierza. Zjazd obesiany 
był także przez gości zagranicznych. Poważny nastrój 
uroczystości zmąciła niefortunna rezolucja o reformie 
rolnej, inspirowana przez żubrów. Przeciwko tej rezo- 
lucji wypowiedział się zasadniczo i po męska, p. poseł 
Jedynak. 


Odpowiedzi Żdiedakcji. 


lan Smok: Jeśli zapisu doxonano n rejeata, to dzi 
siaj nie się nie da zrobić, gdyż właśc'cielem jest pasierb 
Co do reszty musiałaby Marja Biroń postarać się, abv obecny 
jej Mąż zrobił w testamencie zapis. — Marcin Dziubek: 
Czytajcie dobrze gazetę naszą, a znajdziecie odpowiedź na 
waBżę zapytania, co do zmiany 5 proc, pożyczki, — Woj- 
ciech Filipek: Sprawa dotyczy tak zawikłanych stosuaków 
familijnyeh, że radsimy iść do dobrego adwokata i poradzić 
się go, glyż z tezo, co pan pisze, testament ten można bę- 
dzie utrsymać, jako zrobiony w czasie wojny. — Jakób 
Wożniak: Kaacje waloryzają się w stosunku 1,800.000 mkp. 
za 1 złoty. Zatem za 200 koron wypadłby jakiś ułamek 
grosza, Dlatego nie op'aci się tem zajmować, gdyż koszta 
listów do Fiorjanki będą znacznie większe. — Jan Ziarno: 
Ustawę o przerachowaniu wkładek w kasach sierocych po- 
daliśmy w gazecie, W sprawie zabitego szwagra należy 
zwrócić się do Generalnego Koasulatn w Chicago i prosić 
o przyspieszenie załatwienia, Adres: Polish Consulate in 
Chicago, North America. — Grodecki lan: Z tą sprawą 


znanych przez Sejm 500.000 zł, na odnowienie wnętrza lnależy zwrócić się do właściwego starostwa, które z urzędu 


M 


E 


obowiązane jest interwenjować u władz wojskowych. 
Kasiński Leopold: Kasa ma obowiązek awrotu na podsta- 
wie ustawy waloryzacyjnej 6 proc. wysokości wkładek do 
końca roku 1926. — Stanisław Wilk: Niestety sprawą 
tych sierót zająć aię nie możemy i radzimy zwrócić się 
wprost do profesora G. pod adresem: Kraków, Uniwersytet, 
Również należałoby odnieść się wprost do Kasy chorych 
tej miejscowości, gdzie nieboszczyk płacił wkładki. Obowią- 
zek zwrotu kredytów zasiewowych tylko dla dotkniętych 
kleską powodzi zostanie wstrzymany. — Józef Pończocha: 
Każdemu, kto posiada order „Virtuti Militari“, należy się 
pensja, wynosząca obecnie 300 złotych rocznie, chyba, że 
ktoś dobrowolnie zrzekł się tej pensji. Obliczenie wysokości 
sum dłnźnych znajdzie pan w 3 numerze „Piasta, gdzie 
podaliśmy tabelkę. — Szmyd Franciszeką Serdecznia dzię- 
knjemy za rozszerzanie naszej gazety i za pozdrowienia. 
Żądane nnmery wysłaliśmy, Cześć i pozdrowienie. — lakób 


Augustynek: Jeśli udowodnicie, że były pożyczone na kupno |£ 


gruntu, to należy się 100 złotych oraz ustawowe odsetki. 
W przeciwnym razie tylko 10 proc. tej sumy, czyli 10 zł. 
Jeśli Kasa w Krzeszowicach nie posiada żadnego majątku, 
to oczywiście nie nie dostaniecie. — Michalik Stanisław: 
Zwróćcie sią do księgarni Gebethnera i Spółka, Kraków, 
Rynek główny. — Swoboda Franciszek: Oczywiście, że 
ma pan prawo do kupna ziemi, ale czy na Śląsku, tego nie 
możemy panu zapewnić ze względu na mały zapas złemi, 
który ulegnie parcelacji, Na razie musi pan wstrzymać się 
aż do chwili, kiedy projekt stanie się nat-wą. —— Antoni 
Miękina: Tytułem spłaty należy się 420 złotych oraz umó- 
wione odsetki po 5 proc. rocznie. — Józef Pyteł: Jeśli nie 
podał wam, jak powstał ten dług, to nalezy zapytać wie- 
rzyciela, czy posiada dowód na ten dłng, « gdywy was skar- 
Żył, to musicie oczywiście bronić się tem. ża po ojcu nie 
otrzyma!iścio żadnego majątkn, Egzeku:t p:%:%% wam nie 
poprowadzą bez peprzedniej uchw åy Bąto+s, o której mu 
kieli być powiadomieni. Adres śwdday bewoi* Zakłady dru- 

tebln | księgarnia w Mikułowie (Sląska =. Stanisław 
~e 4.ewski: Swego czasu podaliśmy tabolkę waloryzacyjną. 
trrosimy przeto ebliczyć sobie i z tego zwrócić 10 proc. 
sumy wrax z odiatkami umówionemi, — Jadwiga Graca: 
Pros'my podać do Redakcji swój dokładny adres. 


D masie AM poci 


Paws! Hawsyio, samioszkaty w Zarzeczu, powiat Nisko, zgubił ae 
woj»kową, którą unieważnia. 2 


Wajetach Starewicz, zamieszkały w Chorągwicy, powiat Wieliczka, 
un:ewa?n'a zgubione dokumenta wojskowe. 283 

Andrzej Klucha, urodzony w rohu 1900 w Jodłowej, powiat Pilzno, 
unieważnia skradzioną kartę mobilizacyjny, wydaną przez szwadron zapasowy 
Nr 6 ve Lwowie. 


y Dostarczamı kamioni do mielenia zboża: żarnowe, 
kieratowe i młyńskie po cenach przystępnych. Jan Szydiak, 
Trzemesnia, p. Myślenice, 288 


Tanio kupić można maszyną do wyrsbu dachówek 
cementowych, 506 sztuk form oraz ceglarkę, która wyrzuca 


6 sztuk naraz. Cena 900 złotych lub na raty, wedlug umowy. |; 
Zgłoszenia: Fr., Kołodziejczyk, Skawco, p. Mucharz. 283 13 


KEabiety skromnej, wyrozumiałej, pogłąd przedsię- 


biorczy, chętniej zasobnej, poszukujo samotny. Poważne 
zgłoszenia pod » Wieś do administracji »Piasta«<, Kraków. 
og: 


pa 


Komitety, wojną zniszczonych, restaurowanych lub 
nowo budowanych kościołów, potrzebujące pomocy mate- 
rjalnej, podadzą swe adresy do administracji »Piasta< pod 
»Fuantrop«e, 281 
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przesiedlii się do Tyczyna 
i ordymuje w demu $. p. Dra Ścieckieśo, 


AWOCZY SZIUCZNE 


> z gwarancją, prawdziwą tomasynę marki »Gwiazdae, 
superfosfat i inne nawozy — dostarcza wagonami 
szybko firma hurtowna 


Jan Boduch, Żywiec, Rynek L. 127. 


Na wszelkie zapytania należy dołączyć znaczek pocztowy 
za 15 groszy, 244 4 5 


it SERDECZNIE ZAPRASZAMY WSZYSTKICH !! 
Wstąpcie do naszego sklepu polskiego 
„MEDICUM W KRAKOWIE, PLAC MARJACKI 3 
który poleca: pasy brzuszne przeciw obwisłości podczas 
ciąży, popołogowe i t, d., specjalne paski przepuklinowe, 
prostotrzymacze przeciw tworzącym się garbom, bandaże 
na żylaki, hegary, oraz Wa cdi > artykuły sanitarne 
7 


popędowe, pojedyħcze i podwójne, z zagranicznego ; 
materjału, poleca po najnizszych cenach 24244 4 


Fabryka pasów Wurm i Ska 


Rok założenia 1840 — Telefon Nr 2234 5 
Kraków, ul. krowoderska 37. 4 


Dr FRANCISZEK BARDEL 501570 


adwokat — prowadzi kancelarją adwokacką wspólnie 


z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYROWICZEM 
W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 1, I PIĘTRO. 


11 morgów ormego graniu, dobrej gleby I, II i III 
kiasy, w gminie Bruśnik, powiat Grybów. Do stacji kole- 
jowej Bobowa 2 kilometry. Cena 14000 złotych. (Dom 
z ogrodem i stodoła), Wiadomość: Piotr Żabeeki w Starym' 


Sączu. 265 2 2 
KALENDARZ m 1926 „ża. 


Żądajeie bezpłatnych ilustrowanych cenników. — Dom wysyłkowy: 
M. Pierożsk i Ska, Kraków, Erexerowska P./10 [3 
524 9 15 


POLSKE ZWIĄZEK KOLEJOWCÓW 
W DZIEDZICACH 
zakupi około 25 wągonów ziemniaków. 
Zgłoszenia wraz z podaniem ceny adresować: 


JAN GAJ — DZIEDZICE L. 529. 2177 
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Nr 38 


1 DNECH 
a e Zk © 43 Beane 
Dla rozpowszechnienia naszego wydawnictwa wysy” 
łamy sto ciekawych pocztówek (każda inna) dla mi* 
lośników piękna, jak irazcusxie, w kolorach, akta 
kobiece w artystycznem wykonaniu i wiela innych. 
Przesyłka 90 gr. Wysyła się pocztą za pobraniem. 
Uwaga. Do każdego zamówienia dodajemy premję 
wieczne pióro, gwarantowanej jakości, z złocona star 
lówką. Przy zamówieniu dwustu sztuk razem (każda 
284 15 


inna) przesyłka na nasz koszt, 


aj 
i 


Wydawn. „SUCCRETTA”" 


Warszawa, SkrzyBua pocztowa 598/T. 
P. S. Dla sklepów 1 Kółek rolniczych specjalne oferiy bezpłatnie 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 
[iszczy) 


Ë STWARDNIENIA 


WARSZAWĄ 


ŻĄDAĆ  : 
WSZĘDZIE. 


DRZEWKA i KRZEWY | 


OWOCOWE i OZDOBNE 


cebulki hiacentów, tulipanów, narcyzów lip. 
do sadzenia w jesieni, poleca 


EMIL FREEGE W KRAKOWIE | 


Na żądanie przesyła cennik, 27912 z 


Wytnij to ogłoszenie i i schowaj, w potrzebie skorzystaj! 


poleca wszelkie leki 


„Sapomenthoi Fiatuli, znany najlepszy środek przeciw reu- 


matyzmowi, bółom mięśni, spuchliznom i suchym dar- 
ciom. Słoik 2:60 zł i 750 zł. : 
Syrup sostowo - balsakziszno » zieżowy, jedyny przeciwko 
kaszlowi, chrypce i chorobom płuc, Flaszka 250 i 4:50 zł. 
Wino żŻelazisto-chinowa usuwa ancimję, blednicę, wzmacnia 
siły, podnieca apetyt, przyczynia krwi, Flaszka 450 zł. 
Esencja łopianowa, jedyny środck na porost włosów, prze- 
ciw wypadaniu, łupieży i swędzeniu skóry. Flaszka 3 zł, 
Woda do nst Ura Cybulskiego, środek antyseptyczny prze- 
ciw psuciu zębów, usuwa Świąd i krwawienie dziąseł, 
przyjełany w użyciu. Flaszka 3 zł. 
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Wyrób banfzły na przopukiiny, przeciw opadaniu macicy, przeciw 

obniżeniu żołądka i przestw latającoi norce. Opaski przeciw obwisłości 

brzucha. Pończochy gumowa na Żylaki. Prostotrzymacze przeciw 
garbieniu oraz protezy sztucznych nóg 


M. L. POLACZER W SAMBORZE, 


, Ilustrowany cennik darmo, Tinstrowany cennik darmo, 


Wny Pan M. L. Polaczek, bandażysta w Samborze. y 
Zawsze mile sobie wspominam Szan. Pana, gdy mi Pan wysłał bandaż . 
anatomiczny, przy pomocy którego zostarem zupełnie uleczony z ruptury, tak, 
. ża obecnie już bandaża nie volrzebuję. 
teraz znmawiam bandaż dla swego parafjanina, który ma 
przepuklinę po prawej stronie, opadniętą w Gół, Hezy 52 lat. wód 
ciała przez biodra S6 cm. Proszę wysłać na mój adres. 
Więc moje uzdrowienie bez operacji zawdzięczam tylko Pańskiemu 
handażowi, przeło proszę to ogłosić we wszystkich pismach i podad moje na= 
; zwisko; te mię nia Żenuje, że chorowalem bardzo ciężko na przepuklinę i zo- 
stałem przy pomocy Pańskiego bandażu anatomicznego uleczony. i 
„ Brzozdowce, dnia 23 czerwca 1924 r. 527 2 6 
Cześć I 


Ka. Woielech Wójfanowski 
proboszcz obrz. łac. w Brzozdowcach ko'o Winnik. 


+ 
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kupić można 236 4 10 


Rzeszów, ul. Sobieskiego 1 


ubrania, kurtki, palta, przepisowe uniformy, peleryny 
i płaszcze studenckie, o pięknym kroju, własnej 
fabrykacji, Wielki wybór materji czysto wełnianej 


+ 
+22090299320909090939000900063090060200999990 


| 
Hantor wymiany 


Józeża Tomaszewskiego 


Kraków, Dworzec osobowy 511 26 0 
Telefon Nr 3525 Telefon Hr 3525 
kupuje: franki, doiary, korony duńskie, złoto i srebro, 
jak również sprzedaje dła wyjeżdżających zagranicę, 


q IGNACY CYPRES 4, 


Kraków, ul. Szewska L, 13/P. j 


wysy!a: mandollny włoskie po 21—24 zł, 
Skrzypce szkolne ze smyczklem 19 zł. 
Harmonie ręczna od 20 zł Niklowy 
„Gre Roskopf* patent z łańcuszkiem 
18 zi, niklowy płaski zegarek słynnej 
marki „Euigma*,17 zł, budzik 8 zl. 


Cennik iiustrowany zegarow i instrumentów X 
muzycznych darmo i opłatnie 504 59 0 


S 


krajowe i zagraniczne: p 
Lexi przeciw gardlicy 1 wola niezawodne, 5 zł 
Krem wschodnich piękności usuwa pryszcze i plamy, 
gładzi skórę na twarzy i wydelikatnia cerę, Słoik 1'80 zł, 
Maść przeciwko świerzbowi, bez zapachu, leczy szybko, 
nie plami bielizny. Słoik z mydłem 3 zł. 
Zamphencl Matnl leczy wszęlkie rany zastarzałe, Słoik 3 zł. 
Specjalne środui dla kydła na grudę, zołzy, kaszel i par- 
chy. Hegary, smoczki dla dzieci, opatrunki, pasy rupiu- 
rowe, wina, koniaki, pijawki, pudry, mydła, perfumy, 
wody mineralne, Expeller, Balsam kapucyński, Balsam 
życia, Nervol i t. p, 260 


Wszelkie recepty wykonuje się, Ekspedycja sumienną, Wysyłka odwrotna. Najlepszą reklamą liczne podziękowania, 
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p Przeciw jakn ubardziej - YA 
Dla zdrowych! | WAŻNE! siata wypadkom. UUwasał | Dla otorgcai 
šla cierpiących! | reumatyumu — gośćca — bótów nerwowych — bólu głowy | Bla cierpiącychi 
Dla chorych! i zębów — przeciw bólom iy; — sauchliznoem — bólom nóg — | Dia zdroówychi 
siaciu w boku — zapaieniom stawów i tym podohuym chorobom 
chwalą ogólnie znakomity i siąway, wypróbowany w kilkuset szpitalach Środek do nacierania 


EG I CV IW JE RY rO 


BKUTAEJ NADZWYCZAJNY! BZIAŁANIE PEWNE i SZYBNIŁ) 504 44 0 
Jedna róba wystarczy, aby się przekonać, Że tylko prawdziwy Icatiosaeuia! Bdelmana pomaga nawet 
w takim wypadka, gdzie inne nia pomigały. — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc 
poświadczeń znakomitych lekarzy waxazują na znakomitą pomoc prawdziwego fcażiq .aentoła, — ułówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtiomentolu: Łaboraforjum Apteui SZYMONA EDDLUANA w Samóorze Nr 85, — 6 flaszek 
Ichtiomentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 14:50. 10 faszok Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zi 
25 flaszgk Ichriomentolu z opłaconą pocztą Í epakowaniem 48 zł. Wysyła się za zaliczką lub za nadesianien należytości” 


Przenośne aparaty N. A. E. duży i KOK mały o własnej elektryczności dla 


WĘDROWNANYCH KIN, 


Bin :aparaty różnych typów do miejscowej i o własnej elektryczności dla: 

kinoteairów, sz%ó!, organizacyji stowarzyszeń s ełecznych, instytucyj waj- 

siowych, gmin, szpliań, więzień i wogóle do miejskiego i wiejskiego użytku. 
Wszelkie części do aparatów Pathé. 278 
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Z parcelacji Lanki Małe ad Bóbrka, 1 klm. od miasta, jest do nabycia ośrodek 
około 350 morgów ziemi, lasu i łąk z budynkami mieszkalnemi, gospodar- 
czemi i gorzelnią, a to: dworek o 10 pokojach z kuchnią, osobno kuchnia 
letnia o 4 ubikaejach, 4 piwnice betonowe, 3 wielkie stajnie na konie, bydło 
i inwentarz martwy, rządcówka o 4 ubikacjach, czworak na pomieszczenie 
8 rodzin folwarcznych. — Gorzelnia zupełnie nowa, kompletna, pierwszej 
klasy, o pojemności 4 hkl, zdolna do natychmiastowego ruchu, wszystkie 
wymienione budynki murowane z cegieł i kryte dachówką. — Cena za ośrodek 
880 złotych za 1 mórg, — Grunta pszenne i buraczane, blisko miasta, dojazd 
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gościńcem. — Objekt nadający się dla większego przemysłu. — Delegat 
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